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WYCHODZI CODZIENNIE'
Tmedphtft wyaori we Lwowie rooenie 18 itr. — półrocznie 

9 dr. — kwertelnie A dr. 60 ot. — miesięcznie 
1 dr. 60 o t .

Z przesyłka pocztową w państwie Austrjaokiem, rocznie 
24 zfr. — półroozzue 12 d r. — kwertelnie 6 d r. — 
miesięcznie 2 d r. 

przesyłką pocztową ze granioą, do oałyoh Niemiec 
.yoznie 60 merek, kwertelnie 12 marek. 6 arg. 

Francji i Anglji, Włoch i Szwajoeiji rocznie 
franków — kwartalnie 20 franków.

Romer kosztuje 10 cnt. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

PRoijhify l młmnia srzflmUą we łyous:
Biuro Administracji Dsiemńka Polskiego piec Mariacki 

liocbft 6 i 7 w domu p u u  Kiselki; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajoaiji i Wrocławia pp. Heasenatein 
& V ogier, we Wiedniu A. Oppellk, R.Moose, Botto.1 
i Spł., w Warszawie Richman & Frendler. Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Bączkowski Faubourg 
Poiaaonier 32. Ogłoszenia przyjm ie Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rne Clement A Paris.

Ogłoszeni* przyjmuje się za opłatę 6 ct. od miejsca objętości 
jednego wiersza drobnym drukiem (petit)).

Listy z pieniędzmi maję być przesyłane franko do Admi­
nistracji Dziennika Polskiego. Listy reklamacyjne 
nieopieozętowane nie podlegaję opłaoie.

Raklamy w rubryce .Nadesłane*1 20 ot. od wiersza.

Lwów 10. października.
Jak donosiliśmy wypracował subkomitet ko­

misji drogowej projekt noweli zmieniającej dwa­
naście paragrafów obowiązującej obecnie ustawy 
drogowej.

Przedwczoraj odbyło się posiedzenie komisji 
drogowej, na którem członek komisji p. Czay-  
k o w s k i przedłożył swój projekt noweli, oparty 
na odmiennej zasadzie, o ile chodzi o rozkład 
ciężarn drogowego.

P. C z a y k o w s k i  proponuje w §. 12., aby 
prestacje na rzecz dróg gminnych wymierzano w 
-posób i ustępujący:

„Od każdego numeru domu położonego w 
gminie wiejskiej lub na obszarze dworskim i od 
każdej r< iziny, a względnie partji prowadzącej 
samoistne gospodarstwo domowe, a zamieszkałej 
w gminie ngiejskiej, odrabiać należy roosnie cztery 
dni piesze. Eto opłaca podatek bezpośredni, prze­
pisany w gminie lub na obszarze dworskim, 
uiszcza rocznie oprócz prestacji powyżej oznaczo­
nej 5 °/c dodatku do podatków bezpośrednich. 
Obszar dworski winien wydać potrzebny do bu­
dowy i utrzymania dróg gminnych materjał dre­
wniany, o ile wartość tego materjału nie prze­
wyższa w corocznem przecięciu 5 */0 dodatkow do 
opłacanych przez obszar dworski podatków bez­
pośrednich.

Zarządowi drogowemu wolno będzie w razie 
nznanej przez niego potrzeby zmienić robotę pie­
szą na ciągłą: w stosunku trzech dni pieszych do 
jednego dnia parokonnego, a dwóch dni pieszych 
do jednego dnia parobydlanego zaprzęgu. Zamiany 
takiej żądać można tylko1 od kontrybuenta posia­
dającego potrzebny inwentarz roboczy i uiszczają­
cego prestację w naturze."

.Gdyby ilość prestacyj w pewnej miejsco­
wości przewyższała potrzebę, natenczas może Ra­
da powiatowa za przyzwoleniem Wydziału krajo­
wego zniżyć na rok jeden wymiar prestacji."

W §.13.  proponuje p. C z a j k o w s k i :  .Je ­
żeli prestacje i inne źródła funduszów dróg gmin­
nych nie wystarczają na budowę i utrzymanie 
tychże dróg w pewnej miejscowości, natenczas 
niedobór pokryty będzie zasiłkiem z powiatowego 
funduszu dróg gminnych, na rzecz którego obo­
wiązana jest Rada powiatowa uchwalać corocznie 
dotację potrzebną (§ 26. ust. 4.). Do funduszu 
tego wpływają dodatki do podatków (§. 12. ust. 
4) tudzież dochody z wykupna nieużytych w cią­
gu roku prestacyj i z niezużytych spłat pienię­
żnych (§. 14)*.

W §. 26. proponuje wnioskodawca: .Rada 
powiatowa oznacza na podstawie preliminarzy 
przedłożonych przez zarządy drogowe te obszary 
dworskie, w których przeciętna wartość potrze­
bnego materjału do utrzymania dróg gminnych 
przewyższa 6% dodatków do opłacanych poda­
tków bezpośrednich (§. 12. ust. 4.) i stanowi o 
pokryciu tej nadwyżki z funduszu powiatowego 
dróg gminnych".

W ostatnich dniach udzielił Rząd w drodze 
poufnej komisji drogowej kilka uwag, odnoszą­
cych się do projektu subkomitetu, między które- 
mi najgłówniejszem jest to, aby we wszystkich wy­
padkach, w których chodzi o zastosowanie środ 
ków przymu {owych se strony władz autonomi­
cznych, zastosowanie to nastąpiło w porozumień i 
z władzami politycznemi. Uwag te  przyjęła ko­
misja drogowa i uzupełniła odpowiedni, swój pro­
jekt. Następnie przystąpiła komisja do głosowania 
nad dwoma projektami, t. j. subkomitetu i posła 
C z a y k o w s k i e g o  i przyjęła projekt subkomitetn 
za podstawę do szczegółowej dyskusji.

Wczoraj od godziny w pół do 6tej do 9tej 
przyjęła komisja §§ 11, 12. 13, 14 i 16; pozo­
stają jeszcze do uchwalenia §§ 18, 19, 25, 26, 
27, 28 i 31, w którym to celu zbierze się komi­
sja drogowa dziś o godzinie 4tej po południu i 
przyjmie niezawodnie cały projekt, poczem poda­
my uehwaloną nowelę w całości.

prawie paragrafie, przy zmianie każdego prawi' 
cnoćby i mało znaczącego postanowienia dotych­
czas obowiązującej ustawy musiała się komisja 
i jej sprawozdawca oglądać trwożliwie, czy nie 
ma tam gdzie jakiego zastrzeżenia w ustawoda­
wstwie państwowem, którego należałoby się 
obawiać jako przeszkody do sankcji. Wskazujemy 
na to już nie po raz pierwszy, że drobnostkowe 
często względy na ustawy państwowe są u nas 
jedną z największych pi zeszkód w uchwalaniu 
ustaw krajowych. Ustawa konkurencyjna i jej 
historja są najlepszym tego dowodem. Trudno te­
mu na razie zaradzić, alę przynajmniej w przy- 

iłości potrzeba się postarać, ażeby z ustawy pań­
stwowej nsunięte zostały te postanowienia, które 
stoją na przeszkodzie najsprawiedliwszym żąda­
niom szerokich warstw ludności i uniemożliwiają 
naprawę ustawy konkurencyjnej w najistotniej­
szych jej szczegółach.

Specjalna rozprawa nad nowelą konkurencyj­
ną nastręczyła niejeden szczegół, który zwracał 
uwagę całej Izby, a sama przez się interesująca 
była okoliczność, że jeden z dostojników kościół-, 
ks. biskup przemyski, reprezentował po części 
zdanie mniejszości komisji. Jemu też zawdzięczać 
należy przyjęcie ważnej poprawki v §. 12, doty­
czącej zaspakajania potrzeb kościelnych. Energi­
cznie popierał go ks. Sawa.  Es. Buc hwa l d ,  
dobrze wywiązj ,ał się ze swego zadania jako 
sprawozdawca komisji, jakkolwiek w wielu wzglę­
dach przyznawał, iż zgadza się zupełnie z zapa­
trywaniami swojego biskupa. Sprawozdawcy poma­
gał też nsilnie p. Wi K o a i e b r o d z k i ,  niepo­
spolity znawca ustaw kościelnych. Nader wymo­
wnym obrońcą wniosku mniejszości do §. 9. (kon­
kurencja do kościołów t. z. filialnych) okazał się 
p. T. D z i e d u s z y c k i .  Jego też zaslngą jest 
przyjęcie tego wniosku.

Jako dodatek do noweli konkurencyjnej przy­
jęto ustawę o ubezpieczeniu budynków parafial­
nych prawie bez dyskusji, a poprawka p. J. Po­
p i e l a ,  postawiona do § 2 pod groźbą .nieudzie­
lania sankcji," nie znalazła nawet dostatecznego 
poparcia.

Wreszcie ze względu na .ciężkie czasy," od- 
rzneono en bloc projekt ustawy o konkurencyj­
nym funduszu zapasowym, pomimo gorącej i rze­
czowej obrony ze strony sprawozdawcy.

Na porządku dziennym dzisiejszego posiedze­
nia Izby sejmowej znajduje się sprawozdanie ko­
misji gospodarstwa krajowego, w przedmiocie 
szkoły rolniczej w Czernichowie. Wnioski komisji 
(sprawozdawca p. L a n g i e )  podajemy poniżej, 
streszczając w tern miejscu jej uwagi:

Jak wiadomo, szkoła czernichowska potrze­
buje gruntownej reorganizacji. Dotychczas nie ma 
ona dyrektora, a czynności jego spełnia tymcza­
sowo urzędnik Wydziału krajowego. Stan ten je­
dnak dłużej trwać nie może i nie powinien, a 
zapatrywanie komisji, że dyrektorem może być 
tylko fachowy profesor, mnsimy uznać za słuszne. 
Również piszemy się zupełnie na zapatrywanie, 
że jeżeli szkoła czernichowska ma spełnić swoje 
jadanie, to przedewszystkiem należy postarać się 
o dokładny plan nauk, o niezbędne podręczniki, 
a nadewsaystko o ludzi wykształconych Nie ro­
zumiemy jednak, dlaczego w tym ostatnim wzglę­
dzie panują tak wielkie trudności. Akademia rol­
nicza w Wiedniu, w której od dwóch lat zapro­
wadzono ścisłe egzamina, dostarcza rocznie co 
najmniej kilku fachowo wykształconych ludui, 
z których niejeden po nabyciu stosownej praktyki 
przydałby się przecież na p uczyciela szkoły tego 
zakresu.

ó Wobec pogłosek, że Sejm ma być już d. 15 
b. m. zamknięty klub środka poczynił kroki, ab; 
■esja mogła trwać tak długo , dopóki najważniej 
sze sprawy znajdujące się obecnie w komisjach, jal 
n. p. kolejowa, drogowa, powodziowa , ustaw j 
szkolne itd., nie będą przez Izbę załatwione. Otóż 
w skutek inicjatywy wspomnianego klnbu trwanie 
sesji sejmowej przynajmniej do 23. b. m. jest 
: apełfnione.

Wnioski komisji gospodarstwa krajowego 
opiewają:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
I. Sejm przyjmuje do wiadomości sprawozda­

nie Wydziału krajowego o krajowej średniej szko­
le rolniczej wraz z należącym do niej folwarkiem, 
tudzież o szkole ogrodniczej w Czernichowie 
z dnia 10. września 1884 do 1. 47363.

II. Ustęp I. 1. etatu osób i płac grona nau­
czycielskiego przy krajowej średniej szkole rol­
niczej w Czernichowie, znosi się i brzmieć ma 
jak następuje:

.1. 1. z sześciu nauczycieli zwycząjnych (sta­
łych), a mianowicie: czterech do wykłada nauk 
zawodowych i dwóch do wykładu nauk zasadni­
czych, z których jeden jest zarazem dyrektorem 
szkoły."

III. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu roz­
pisanie konkursu na wypracowanie podręczników 
do nauki chowu zwierząt domowych i nauki rol­
nictwa dla uczniów krajowej średniej szkoły rol­
niczej w Czernichowie i otwiera na ten cel Wy­
działowi krajowemu kredyt do wysokości 1000 zł. 
na rok 1885.

IV. Sejm poleca Wydziałowi krąjowemn, aby 
na folwarku czernichowskim rozszerzał corocznie, 
w miarę przyzwolonych na ten cel funduszów, 
uprawę wikliny koszykarskiej i uprawę chmielu — 
i otwiera na ten cel Wydziałowi krajowemu kre­
dyt na rok 1885 do wysokości 1000 zł.

Nadto raczy wys. Sejm uchwalić następujące 
rezolucje:

1. Sejm wzywa Wydział krajowy, aby do 
końoa bieżącego półrocza szkolnego postarał się
0 wypracowanie szczegółowego planu nauk dla 
szkoły rolniczej czernichowskiej, i aby zapewniono 
w nim uczniom 3. oddziału możność praktycznego 
wprawiania się do zarządu folwarkiem i prowa­
dzenia rachunków gospodarskich.

2. Sejm wzywa Wydział krajowy, aby zapo­
mogi na kształcenie się w pozakrajowych szko­
łach rolniczych, ndzielał przedewszystkiem takim 
uczniom wyższej szkoły dublańskiej, którzyby po 
powrocie do kraju służyć mogli jako nauczyciele 
w krajowych szkołach rolniczych.

3. Sejm wzywa Wydział krajowy, aby ściśle 
zbadał dotychczasowy plan gospodarstwa lasowego 
w folwarku czernichowskim, a ewentualnie za­
rządził wypracowanie nowego planu.

4. Sejm wzywa Wydział krajowy, aby po­
starał się o przeniesienie w roku 1885 szkoły 
z Czerniohowa w takie miejsce, w któremby szkoła 
ta pod fachowym nadzorem należycie rozwijać 
się mogła. Przez to zarazem nchyla się projekt 
urządzenia kursu nauki chmielarstwa przy szkole 
ogrodniczej w Czernichowie.

W uzupełnieniu niedokładnego sprawozdania 
Czasu o przebiegu obrad w komisji kolejowej, któ­
re zamieściliśmy przed dwoma dniami w Dzienni­
ku Polskim , dodać musimy na podstawie naszych 
informacyj, że p. C h r z a n o w s k i  przemawiał 
za całą rezolucją podkomitetu, żądając tylko jej 
uzupełnienia w dwóch kierunkach: 1) ażeby w re­
zolucji domagać się utworzenia Rad kolejowych 
przy Dyrekcjach ruchu; 2) ażeby zmienione zostały 
te ustępy statutu, które ulegają podwójnemu tłu­
maczeniu na niekorzyść kraju, jak tego dowodzą 
wydane dotychczas okólniki. Twierdził wreszcie, 
że cała ta sprawa nie ma znaczenia politycznego, 
jakie do niej niektórzy przywiązują.

(14. posiedzenie, II . sesji, V. perjodu Sejmu.).
(Dokończenie).

Lwów 9. października.
W rozprawie nad projektem o ubezpieczenia 

budynków kościelnych zabiera głos p. P o p i e l  
nie dla tego, ażeby coś przeciwko niemu powie­
dzieć, lecz że mu się niepodoba stylizacja. Usta­
wa w tej stylizacji nie otrzymałaby sankcji, gdyż 
ustawa z roku 1874 zabrania podnosić ciężary 
patronatu. Proponuje, ażeby p. 2. §. 2. żądać po­
krycia kosztów odpowiednich przez strony kon­
kurujące.

W rozprawie szczegółowej p. R o m a n o w i c z  
zwraca uwagę, że tytuł »&rt. I. i II." są zbyte­
czne ze względów formalnych.

Poprawki p. P o p i e l a  nie poparto, a §§. 1, 
2, 3 i 4 projektu przyjęto bez dyskusji w drugiem
1 trzeciem czytaniu.

W rozprawie ogólnej nad projektem ustawy 
o funduszu zapasowym przemawia p. P ł a z i ń s k i  
przeciw projektowi, a to * powodu, że ustawa ta 
byłaby niepopularną, niepraktyczną i niewykonal­
ną. W roku 1867 nałożono „pogłówne" w celu 
utworzenia funduszu zapasowego, lecz już w roku 
następnym cofnięto to rozporządzenie, taką bo­
wiem niechęć wywołało. Paragraf 2. może być 
tłumaczony bardzo rozmaicie, a prócz tego 1% 
podatku, żądany przez ustawę, dotyka tylko wło­
ścian, nie obchodząc wielu innych osób, które z 
parafii korzystają. Ustawa jest niepotrzebną. Nim 
się fundusz zbierze, npłyną dziesiątki lat, & tym 
czasem muszą parafianie płacić dwa razy. U" awa 
wreszcie jest niewykonalną, a mianowicie w wiel­
kich miastach, gdzie ludność przenosi się ciągle 
z parafii do parafii. W roku bieżącym podnosić po • 
datków już wyżej niepodobna. Wnosi przejście nad 
projektem do porządku dziennego, który w nio­
sek popiera większość Izby.

P. R o m e r  popiera wniosek p. P ł a z i ń s a i e -  
jo , wskazując, że te względu na §. 4. ust. konk. 
owstałyby w taki sposób sprzeczności, z któ- 

■ychby komitet parafialny wyjść nie umiał.
P. ks. B u c h w a l d  zwraca się przeciw zarzu- 

om poprzedników. Że ustawa nie jest niepopu- 
arną, dowodzą opinie Rad powiatowych i ordy- 

narjatów, które jednomyślnie oświadczyły się za 
ntworzeniem fanduszu zapasowego Sprawozdawca 
wie również z ust swoich wyborców włościan, żo 
ustawa jest pożądaną. Że „pogłówne" było niepo- 
pularnem, to zupełnie co innego, to się sprzeoi- 
▼iało zasadzie konkurencyjnej. Prawda, że fundusz 
to będzie niewielki, ale w [ciągu lat kilku 
wzrośnie i będzie ulgą dla włościanina, bo prze­
cież się nigdzie nie podzieje, a przy rozprawie 
konkurencyjnej zwrócą na to uwagę, że jest już 
jakiś fundusz, że więc wydatki konkurencyjne bę­
dą mniejsze. Ludności „przenośnej" w miastach 
wielkich ustawa konkurencyjna nie obowiązuje.

Przy głosowaniu przyjęto wniosek p. P ł a -  
z i ń s k i e g o (przejścieMo porządku).

Do rezolucji komisji konkurencyjnej (p. spra­
wy sejmowe we wczorajszem numerze Dziennika 
Polskiego) zabiera głos p. A. J ę d r z e j o w i e  z, 
tłumacząc intencje komisji konkurencyjnej. Dopóki 
ustawa państwowa nie będzie zreformowaną, do­
póty pewne wielkie braki z ustawy usunąć się nie 
dadzą. Jeżeli znaczne obszary ziemi i wiele osób 
prawnych" uwolnione będą od konkurencji, to 
cierpieć na teml musi moralność. Ustawa pań­
stwowa chce uwolnić pewną część obywatelstwa 
od opieki nad kościołami. Obywatelstwo jednak 
nie chce tego (brawo!).

Rezolucje przyjęto.
Z porządku przyjęto bez dyskusji sprawozda­

nie komisji budżetowej i zamknięcie rachunków 
funduszów samoistnych budżetem nieobjętych 
(sprawozdawca p. Romanowicz) i następujące re­
zolucje :

Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby w na­
stępujących sprawozdaniach ze swych czynności 
zamieszczał szczegółową relację o stanie sprawy 
fundacji Głowińskiego z Salomonem Tandem.

I. Pozostały fundusz zapomogi z r. 1866 — 
Zostanie z dniem 1. stycznia 1885 jako osobny 
fundusz znieziony, i wcielony będzie z aktywami 
i pasywami swemi do funduszu krajowego.

II. Do budżetu na rok 1885 wstawioną będzie 
w dziale dochodów kwota 25.000 złr. jako wpły­
wy ze zwrotu pożyczek, z funduszu tego Wydzia­
łom powiatowym już udzielonych , tudzież kwota 
*>C 000 złr. jako prawdopodobna zwyżka kasowa z 
końcem b. r.

III. Poleca się Wydziałowi krajowemu , a- 
leby :

1) od d. 1. stycznia 1885 wcielenie pozosta­
łego fundoazn zapomogi z r. 1866 do funduszu 
krajowego książkowo przeprowadził

2) dalszego udzielania pożyczek z tego fun­
duszu — z wyjątkiem już przyrzeczonych za­
przestał.

3) w preliminarz na rok 1876 i lat następnych 
wstawiał jako dochód wynikające z planów umo­
rzenia zwroty od Wydziałów powiatowych na ra ­
chunek pożyczek, z fanduszu tego udzielonych, 
i wszelkie inne spodziewane dochody tego fun­
duszu.

Następnie przyjęto sprawozdanie komisji admi­
nistracyjnej o paszportach dla koni, przechodząc 
do porządku nad odnośną petycją reprezentacji po­
wiatu lwowskiego.

Następne sprawdzenie wyboru p. Kocha­
nowskiego (z knrji mniejszych posiadłości Pilzno 
Dębica).

Głosów ważnych było 117, z których p. Ko­
chanowski otrzymał 64.

Przeciw wyborowi p. K o c h a n o w s k i e g o  
wniósł protest wyborca Dobrzyński i inni, przy­
taczający różne nieformalności i twierdzący, ja ­
koby komisja wyborcza działała stronniczo, jakoby 
terroryzowano wyborców i t. d. — Starosta z 
Grybowa, p. Kulikowski, robił z polecenia Na­
miestnictwa dochodzenia na miejscu, które wy­
kazały, że zarznty protestu są nieprawdziwe. 
Komisja wyborcza została wybrana prawidłowo, 
a czy postępowała stronniczo, tego bynajmniej 
stwierdzić nie można, jak również niepodobna 
stwierdzić, jakoby zaszły nieformalności w od­
czytania ordynacji wyborczej Słowem ani jeden 
punkt protestu nie jest prawdziwy, a przeto Wy­
dział krajowy wnosi uznanie ważności wyboru. 
Przyjęto bez dyskusji.

Wreszcie załatwiono szereg petycyj:
Petycję lekarzy i mieszkańców zakłada zdro­

jowego w Krynicy, w sprawie ulepszenia miejsco­
wych urządzeń odstąpiono Rządowi do uwzglę­
dnienia.

Petycje Pady szkolnej miejscowej Bobrka i 
Rady szkolnej miejscowej w Żarkach, o podwyż­
szenie płao nauczycielskich odstąpiono Radzie 
szkolnej kraj. do załatwienia.

Nad petycją Seliga Rosenstraucha, diiorżawcy 
myta w Buczaczu, Monasterzyskach i Zaleszozy- 
Jcach małych, o opust czynszu dzierżawnego lub 
zwolnienie kontraktu przeszła Izba do porządku 
dziennego.

Petycję gminy Frysztak względem wyjednania 
dodatkowej ustawy o szupaśnictwie, odstąpiono 
Wydziałowi krajowemu do załatwienia, wzywając 
zarazem rząd do odnośnych zmian w ustawie.

Koniec posiedzenia o godz. 21/*.

w rzeźbiarstwie. Gmina Hadynkowce p. p. Si- 
czyńskiego o zapomogę 300 złr. na budowę szko­
ły. Mieszkańcy Podwołoczysk p. p. ki. Ksczałę 
o przeniesienie zapory mytniczej na koniec mia­
sta przy grobli rosyjskiej. Mieszkańcy Podwoło­
czysk p. p. ks. Kaczałę o subwencję 1000 złr. na 
budowę szkoły Towarzystwo „Ochrony własno­
ści ziemskiej" w Limanowej p. p. Struszkiewieża 
o usnnięcie orzeczenia Najwyższego Trybunału 
z dnia 11. grundnia 1883 1. 468 naruszającego 
ustawę krajową z dnia 1. listopada I86S 1. 25. 
d u. k. Towarzystwo pedagogiczne w Bochni 
p. p. Hoszarda w sprawie zmiany ustawy szkol­
nej. Aleksander Czemeryński p. p. Wereszczyń- 
skiego o zapomogę. Komitet cerkiewny w Tro- 
ściańcu p. p. Siengalewicza o zapomogę 300 złr. 
na budonę cerkwi. Gminy Osieczanv, Droginia, 
Brzęcaowice i Dolna wieś p. p. Lasockiego o za­
pomogę na zasiewy z powodn klęski powodzi. Ko­
mitet cerkiewny w Trościańcu p. p. Siengalewi­
cza o zapomogę 300 złr. na budowę szkoły. 
Franciszek Dobrowolski p. p. Wierzbick. igo o 
subwencję na urządzenie dwóch warstatów tkac :ich 
we Lwowie. Henryka Hecker p. p. Smolkę 
o subwencję na budowę mostu w Myszynio.

Powyższe petycje odesłano do właściwych ko- 
misyj.

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu odczytał 
sekretarz Stanisław hr. B a d e n i następujący spis 
petycyj:

GLiina Zamarstynów przez posła Merunowi- 
cza w sprawie regnlacji rzeki Pełtwi. Józef Pro­
szowski nćzeń szkoły sztuk pięknych w Krakowie 
p. p. Wojciecha Dzieduszyckiego o stypendjum w 
kwocie 500 złr. celem dalszego kształcenia się

Mowa posła Stan. hr. Badeniego,
na posiedzeniu sejmowem dnia 4go października 

1884 w rozprawie nad budżetem szkolnym na 
rok 1885.

(Dokończenie.)
W ostatnim roku szkolnym było, jak powie • 

działem, szkół a nauką półdaienną przeszło 900, 
a klas równorzędnych 241. Ju t wysoka Izba 
w rezolucji swej zeszłorocznej zaznaczyła, iż tyl­
ko tam ma być zaprowadzoną nauka półdaienna, 
gdzie to jest możliwem. Nie chcę tu już podno­
sić, że gdy u nas frekwencja jest najznaczniej­
szą w pierwszych latach nauki, a w następnych 
maleje, dzicko o słabszych zdolnościach, które 
tylko półdaienną naukę pobiera a tylko 3 lub 4 
lata do szkoły uczęszcza, często pisać i czytać się 
nie nauczy.

Pomijam już i to, że mylnem byłoby zdanie, 
iż lud wiejski nauki półdziennej sobie życzy, gdyż 
przeciwnie, często zdarzają się skargi wło­
ścian, którzy żądają, by albo dziecko od nauki 
szkolnej zupełnie uwolnić, albo mu ją zapełuą 
udzielić.

Pi..wo Rady szkolnej krajowej zaprowadzania 
nauki półdziennej ograniczone jest postanowieniem 
§. 7 noweli z dnia 2 maja 1883 i rozporządze­
niem pana ministra oświaty z dnia 8. czerwca 
1883 1. 10618.

To też było powodem, że w bieżącym roku 
szkolnym w wielu wypadkach, w których Rada 
szkolna krajowa urządz3nia klas paralelnych od­
mówiła, p. minister oświaty orzeczenie Rady 
szkolnej krajowej zniósł i zaprowadzenie klas ró­
wnorzędnych bezzwłocznie polecił. Zresztą w wię­
kszych gminach wiejskich, w których szkoła na­
leżycie się rozwija, ilość dzieci bywa tak znaczną, 
że pomimo nauki półdziennej klasy równorzędne 
zaprowadzone być muszą. Dodam tu jeszcze, że 
w wypadkach, w których gmina z właBnej ini­
cjatywy postarała się o drugą izbę szkolną, w k tó­
rych dba, by wszystkie dzieci do szkoły uczę­
szczały, jest dla szkoły w ogóle chętną, odma­
wiać jej tego, co na podstawie ustaw est upra­
wnioną żądać, wydaje mi się wprost niepodo­
bieństwem.

W tej samej rubryce rosną także koszta za 
nadobowiązkowe godziny, a to nie tylko jako 
ekwiwalent za klasę równoległą, ale i w tych 
wypadkach, w których nauka półdzienna zapro­
wadzoną być musiała, bo izba szkolna umie­
szczona w zwykłej chacie własnej lub najętej jest 
niewystarczającą na pomieszczenie choćby tylko 
60 dzieci.

Jeżeli przeto z jednej strony są w budżecie 
szkolnym rubryki, które bezustannie wzrastać 
muszą przynajmnej w kilka latach następnych, 
to inne wydatki zniżone być nie mogą, bo pole­
gają na obowiązujących ustawach, f  odniesioną 
wprawdzie została myśl w sprawozdadniu Wydzia­
łu krajowego, by niektóre wydatki funduszów 
szkolnych okręgowych, które dotąd ponosiły te 
fnndnsze a względnie fundusz szkolny krajowy, 
przekazać funduszom miejscowym. Nie będę się 
tn z itanawiał, czy dałoby się to z obowiązują- 
cemi ustawami pogodzić, bo to należy do dysku­
sji specjalnej — bez względu też na to , czy 
chodziłoby tu o zastosowanie obowiązującego prze­
pisu ustawy lub też de lege fer*n~ 1, to opierając 
się wyłącznie na fakcie, iż dotąd te wydatki po­
nosił fundusz szkolny okręgowy, zwracam uwagę 
wys. Izby, ił nie byłoby to oszczędnością, lecz 
przerzuceniem, ciężaru z tych, którzy go dziś po­
noszą, na tych, którzyby go pon tsili na podsta­
wie §. 18. lub 24. ustawy szkolnej. — Co do 
mnie, mógłbym tylko wtedy za tem głosować, 
gdyby podstawa konkurencji ■ do funduszu szkol­
nego miejscowego była ta sama, jak do fandu­
szu szkolnego krajowego. Retormy tej nstawo- 
dawstwa krajowego gorąco pragnę, bo w szkole 
Indowej nie widzę środka zaspokojenia interesów 
gminy, interesów lokalnych, ale interesów w.całem 
i najlepszem słowa tego znaczeniu ogólnego, kra­
jowego.

Daleki jestem od zaprzeczania, że fundusi 
szkolny krajowy wkłada znaczny na kraj ciężar — 
sądzę przecież panowie, że jeżeli w wielu innych 
działach budżetu krajowego przeprowadzamy czę­
sto paralele między naszym budżetem, a budżeta­
mi innych krajów koronnych, to godzi się poró­
wnać nasz budżet szkolny z preliminarzami in­
nych krajów, nie absolutnie ale względnie, to 
znaczy, przekonać się, jaki jest stosunek: między
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wydatkami na szkoły w naszym budżecie i w bu 
dżecie innych krajów. Porównajmy np- Czechy, 
które już z tego względu pewne wspólne punkta 
z nami mają, iż dziwnem zbiegiem okoliczności 
Sejm czeski podobnie, jak i nasz przez szereg lat 
nie mógł doprosić się zamknięć funuuszów Bać 
szkolnych okręgowych, uchwalał podobnie jak 
my przez szereg lat rezolucje i wezwania, po uzy 
skaniu w r. 1883 zamknięć rachunkowych z ra 
dością przekonał się, że należą mu się od fundu 
szów szkolnych okręgowych zwroty, których obe 
cnie z niemu iejszą radością na pokrycie niedobo 
rów okręgowego funduszu szkolnego używał. Otoż 
panowie, w preliminarzu czeskim nie we wszyst 
kich rubrykach jest. tak znaczna różnica z na 
szym preliminarzem, jakby się to zdawać mogło 
I tak w rubr. I. , Koszta reprezentacji" prelimi­
narz nasz zawiera kwotę 100.200 złr., a bu 
dżet czeski tylko 83.400 złr., wydatki sanitarne 
objęte u nas w rubr. III., IV, i V. wynoszą u 
nas 740 tysięcy złr., a w Czechach kwotę 
razy wyższą 1,400.000 złr. — „Kwaterunko­
we żandarmerji" wynosi u nas 77.000 złr., a w 
Czechach 88.000 złr. Wydatki na kulturę wy­
noszą u nhs okrągło 400.000 złr. , a w Cze­
chach 200.000 z łr., a więc połowę tylko naszych 
nakładów; natomiast zaś wydatki na cele o- 
światy wynoszą u nas 570.000 złr., a w Czechach 
3,200.000 zł.

Nie chcę tych cyfr między sobą porównywać, 
ale zaznaczam, że podczas gdy u nas ogół wy­
datków budżetu krajowego wynosi 3,600.000 złr 
ogół budżetu krajowego w Czechach wynosi złr. 
7,200 000, a zatem około dwa razy tyle. W Cze­
chach stanowią wydatki na cele oświaty około 
połowę całego budżetu krajowego, u nas nie sta 
nowią nawet piątej części. Stwierdzam dalej, że 
niepodobna powiedzieć, iż wydatki na cele szkol­
ne w budżecie naszym wzrastają z njmą wyda 
tków na inne cele, gdyż np. na cele kultury wy­
datki w budżecie czeskim są o połowę niższe od 
naszych i stauowią 13 prc. budżetu szkolnego, u 
nas zaś wydatki na kulturę stanowią 70 procent 
budżetu szkolnego. Ale panowie, zwracając się 
jeszcze do preliminarza, śmiem zwrócić uwagę 
wysokiego Sejmu na sumarjusz, na podstawie któ­
rego preliminuje się rubr. I. wydatków. W kolumnie 
szóstej znajdziecie tam panowie ogólną cyfrę, 
jaką konkurują gminy do funduszu szkolnego 
miejscowego. Suma podatków w tych gminach, 
w których po koniec roku 1883 istniała szkoła 
publiczna, wynosi 3,990.058 złr., gdyby przeto 
gminy te przyczyniały się do fundnszn szkolnego 
miejscowego, wyłącznie na podstawie, ustawy pła­
ciłyby na rzecz szkół 359.105 złr., gdy zas su­
ma konkurencji gmin do funduszu miejscowego 
wynosi 650.664 złr., przeto okazuje się, że gmi­
ny składają oprócz należytości z ustawy na nich 
ciążącej, wysoką kwotę 291.559 złr. jako dobro­
wolną ofiarę.

I tu nasuwa się pomimo woli pytanie, czy 
szkoły nasze istotnie nie odpowiadają swemu za­
daniu, jak to w ostatnich latach z tylu stron pod­
noszono, czy istotnie szkoły nasze nie odpowia­
dają potrzebom ludu, czy istotnie potrzeba tu, 
nie już jak w każdem dziele ludzkiem, drobnej 
remedury i poprawy, ale grnntownej zmiany sy­
stemu? Sądzę, panowie, że bądź co bądź ofiarność 
gminna na rzecz szkół, która nie opada, jak 
to mylnie twierdzono, lecz rośnie, jest jednym z 
objawów, które nas upoważniają do dania prze­
czącej odpowiedzi na powyższe pytania. Możnaby 
wprawdzie powiedzieć, że silnym bodźcem ofiar­
ności gmin na rzecz szkół są usiłowania władz 
szkolnych okręgowych i organów administracyj­
nych , ale panowie, kto zna u nas włościanina, 
ten mi przyzna, że można go namową i agitacją 
do wszystkiego skłonić, ale nie do dobrowolnego 
ponoszenia nowych a znacznych ciężarów. Gdyby 
przeto gminy widziały i instynktem czuły, że 
szkoły nasze istotnych i znacznych korzyści nie 
przynoszą, obudziłaby się przeciwko nim taka 
niechęć, iż wszelkie usiłowania Rady szkolnej, 
by skłonić gminy do dobrowolnych ofiar na rzecz 
szkół, byłyby bezskuteczne.

Nie chcę i nie mogę przeczyć, że znajduje 
się w kraju naszym pewna ilość szkół, która się 
należycie nie rozwija. Ale, panowie, tych szkół 
ani zmianą ustawy, ani zmianą planu naukowego 
nie poprawimy.

Dla mnie jest tylko jeden środek, by te szkoły 
odpowiadały swemu celowi, oto należyty nadzór 
okręgowy i dobry nauczyciel.

To wystarczy i przy dzisiejszym systemie i 
przy dzisiejszym planie naukowym.

Dobry nadzór okręgowy, panowie 1 Ale dla­
czego on dobrym nie jest i dlaczego nie może 
być takim, jakimbyśmy go sobie mieć życzyli?

Jeżeli dziś tak nierówno są szkoły w kraju 
rozsiane, jeżeli tak nierówna jest ich skuteczna 
działalność i ich rozwój, to powodu tego niepo­
myślnego objawn szukać należy w tem, że nieró­
wną też była i działalność pojedynczych nadzo­
rów szkolnych okręgowych. Przedewszystkiem licz­
ba ich jest niedostateczną, a stosunek ten w miarę 
powstających szkół nowych staje się coraz gor­
szym. Tylokrotnie skonstatowano fakt, że inspe­
ktorowie okręgowi zamiast użyć czasu na zwie­
dzanie szkół, zamiast wspierać : adą, nauką, przy­
kładem i wskazówką niedoświadczonych nauczy­
cieli, załatwiać mnszą kawałki i mazać numera, 
w Radach szkolnych okręgowych zajmować się 
przeważnie sprawami administracyjnemi, które 
nietylko do nich nie należą, ale w których nie 
są kompetentnymi. Jeżeli pojedynczy inspektoro­
wie zadaniu swemu w zupełności podołają, to za- 
wdzięczyć to musimy ich niezmordowanej pracy, 
pełnej gorliwości i poświęcenia, wychodzącej da­
leko po za ramy tego, co od fuukcjonarjusza pu­
blicznego wymagać można. Ale Panowie, właśnie 
tych ludzi trudno skłonić, by posadę inspektora 
okręgowego przyjęli, lub na przyjętej dłużej zo­
stali. Wszak między 37 inspektorami, dziś te po­
sady zajmującymi', jest zaledwie 5 takich, którzy 
je zajmują lat 10 — a jak niekorzystnie wpływa 
taki brak ciągłości w wykonywaniu nadzoru okrę­
gowego, tego, jak sądzę, nawet powtarzać nie po­
trzeba. I jakżeż żądać od nich, by się do tych 
zajęć przywiązali, skoro posady inspektorskie są 
prowizorycznemi, skoro dla inspektorów okręgo 
wych nie ma nawet etatu. Jest to bądź co bądź 
anomalią, że inspektorowie okręgowi dotowani są 
nie podług tego, czem są, lecz podług tego czem 
byli. Inspektor okręgowy pobiera przeto płacę jako 
nauczyciel ludowy, seminaijnm lub gimnazjalny, 
a skarb państwa opłaca tylko zastępcę pełnienia 
tych funkcyj, które dawniej pełnił inspektor, 
panszale wizytacyjne. A jeżeli inspektor przed za­
mianowaniem nie pobierał żadnej płacy, bądź to 
z funduszu szkolnego państwowego, bądź krajowe­
go, wtedy nie pobiera żadnej płacy, prócz pau-

szale wizytacyjnego. W tych warunkach, panowie, 
Rada szkolna krajowa nie zawsze może powoły­
wać na posadę inspektora tych, którychby powo­
łać chciała, lecz szukać ich w gronie tych, którzy 
ją przyjąć chcą, a liczba tych ostatnich staje się 
coraz szczuplejszą. Wszelkie usiłowania Rady 
szkolnej krajowej, by uzyskać zmianę tego opła­
kanego stanu i wyjednać dla inspektorów stały 
etat, okazały się bezskutecznemu Poruszyłem ją 
dlatego ponownie, by ją wskazać naszej reprezen- 
tucji w Wiedniu, jako piekącą, jako taką, któiej 
załatwienie pomyślne wywarłoby niewątpliwie ze. 
wszech miar korzystny wpływ na stosunki w nad­
zorze szkolnym okręgowym, a tem sl nem i na 
rozwój szkolnictwa w kraju. >

Drngim środkiem, by szkoły odpowiadał' 
swemu celowi, na podstawie dzisiejszej usta^ 
dzisiejszego planu naukowego, jest dob1̂  
uczyciel.

Tylokrotnie poruszano i wymieniano 
cze wypadki, w których nauczyciele za< 
mu nie odpowiadali.

Gzy można żądać, by na 2600 szkó 
pewnej liczby i takich, w których n* 
daniu swemu sprostać nie może ? C 
dziwić, że młody chłopiec, dziecko 
czywszy 3 lata seminarjum, znalazłszy 
nie mając od nikogo ani rady, ani p 
opieki, ani zachęty, ani przykładu tra 
gę i schodzi na drogi, na które raz 
zadaniu swemu jako nauczyciel nie od 
dalszem następstwie prawdziwy pożr 
czny rozwój szkoły uniemożebnia ?

Ustawa nasza przewidziała potrzebę tej lo- 
calnej opieki, stwarzając instytucję przewodni­

czących Rad szkolnych miejscowych i nadzorców 
szkolnych.

Gdziekolwiek obywatel wiejski lub kapłan 
chce się zajmować szkołą, tam ma po temu do­
stateczną sposobność, bo go Rada szkolna miej­
scowa albo przewodniczącym wybierze lub Rada 
szkolna okręgowa nadzorcą zamianuje , i w tych 
wypadkach, w których choćby jedna z tych insty- 
tucyj należycie funkcjonuje, tam też i szkoła ce- 
owi swemu odpowie. Tam, panowie, ów prakty­

czny kierunek, który planem naukowym jaśniej 
wskazany być m a, znajdzie i znajduje zastosowa 
nie; tam, panowie, i dziś nauki ręczne bywają u- 
dzielane, tam, panowie, i dziś nauka powtarzania 
jest oraz nauką uzupełniającą. Dla tego to, jeżeli 
w przeszłym roku odezwał się w tej Izbie głos, 
którego brak wszyscy boleśnie odczuwamy, nawo 
łując nas do ofiarności na rzecz nowych szkół, 
to niech mi wolno będzie powiedzieć: „Zajmujmy 
się szkołami istniejącemi, opiekujmy się nism1, 
nie powtarzajmy sobie i nauczycielom ustawicznie, 
że szkoły dzisiejsze celowi nie odpowiadają , ale 
powiedzmy sobie, że one odpowiedzieć mogą i mu­
szą, jeżeli je otoczymy życzliwą opieką i pomocą 
zwracajmy uwagę naszą w ocenieniu całego szkol 
nictwa nie tylko na te szkoły, które zadaniu swe­
mu nie odpowiadają, ale i na ten liczny zastęp 
szkół, które rozwijają się znakomicie, niech one 
będą przedmiotem naszej zazdrości, niech one bę­
dą naszym przykładem — a nauczycielstwu po­
wiedzmy : do usiłowań naszych dołączcie i wasze, 
by szkoły nie odpowiadające swemu celowi, były 
tylko rzadkim wyjątkiem, by te liczne przykłady 
pełnej gorliwości i poświęcenia nauczyciela stały 
się regułą, a w tem działaniu waszem macie je­
dyny najskuteczniejszy środek agitacyjny, który 
na drodze powolnej ale pewnej doprowadzi was 
do poprawy bytu i zapewni wam w kraju stano­
wisko, choć skromne, ale powszechnie szanowane, 
które się wam słusznie należy."

A gdy wnioski komisji owiane są tym duchem 
życzliwości dla szkół istniejących, dla ich dalsze­
go rozwoju, duchem miłości dla szkolnictwa, gdy 
zresztą dostarczają Radzie szkolnej kraj. dostate 
cznych środków do wykonania ustaw i uchwał 
wysokiej Izby, przeto będę głosował za wnioskami 
komisji i śmiem je wysokiej Izbie do przyjęcia 
zalecić.

(Huczne brawa i oklaski. — Posłowie gratu­
lują mówcy.)

przedmiotowy, kładąc jednakże nacisk na to, źe 
wszelka nieoględność w postanowienin zarządu Domu 
Narodnego mogłaby pociągnąć za sobą bardzo smutne 
następstwa.

Przedstawienie deklamacyjne p. Gustawa Fi­
szera, połączone z tombolą i koncertem muzyki woj­
skowej, odbędzie sie we wtorek dnia 14. bm. o godz. 
7. wieczorem w sali „Frohsinnu," pod protektoratem 
ks. Leonowej Sapieżyuy na cele dobroczynne. Wstęp 
od osoby 1 złr., a cena kartki na tombole 20 ct. 
Wspaniałe fanty, przeznaczone na loterje, można bez­
płatnie oglądać w sklepie przy nl. Jagiellońskiej 1. 5. 
Sprzedażą kartek zajmą sie nproszone panie. Nietylko
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KRONI KA.
Lwów dnia 9. października 

Redakcja „Dziennika Polskiego" ząptała prze­
niesioną na ulicę Jagiellońską I. 14 na drugie piętro, 
do gmachu byłego Banku włościańskiego.

Wiadomości osobiste. W kościele 00. Bernar­
dynów pobłogosławiony został przedwczoraj wieczorem 
związek małżeński p. Emila Ober tyńs k iego ,  wła­
ściciela dóbr ziemskich, z panną Zofią Józefą O b e r- 
t y ń s k ą.

Kalendarz. Sobo t a  (11.): Placydy i Filonelli— 
Dobromiły. Wschód słońca o godz. 6. min. 19, za­
chód o godz. 5. min. 12.

K a l e n d a r z y k  myśl iwski .  W październikn 
wolno polować: na słonki, jarząbki, cietrzewie i głu­
szce, bażanty i kuropatwy, przepiórki i dzikie gołębie, 
dropie i pardwy, ptactwo błotne i wodne w ogól- 

ości; dalej na zające, borsuki, lisy, jelenie i kozły.
Uroczyste otwarcie roku naukowego, w tutej­

szej ck. Szkole Politechnicznej, odbędzie się we wtorek 
dnia 14. bm. podłng następującego programn:

1. O godz. 10. rano nabożeństwo w kościele 
św. Marji Magdaleny.

2. O godz. 11. w anli ck. Szkoły politechnicznej 
sprawozdanie prorektora za lata naukowe 1882/3

1883/4.
3. Następnie przemówienie nowowybranego rektora, 

J  Niedźwiedzkiego.
f  Edward Kling, doktor medycyny, rodem z War­

szawy, wychowaniec b. szkoły głównej, następnie asy­
stent kliniki chorób skórnych uniwers. warsz., ordy­
nator szpitala św. Łazarza w Warszawie, który umarł 
przed kilku dniami w 34 rokn życia w Krakowie, był 
jednym z najwykształceńszych lekarzy, cieszącym się 
się wielką praktyką. Śp Edward był przez kilka- lat 
redaktorem Pamiętnika Towar z. lekar. warsz. i wy: 
dawcą pomnikowego dzieła sławnego lekarza polskiego 
Wojciecha Oczko. Nieboszczyk pisał wiele, a prace 
jego, dowodzące grnntownej wiedzy, zamieszczały 
wszystkie polskie pisma lekarskie i najznakomitsze 
niemieckie.

W sprawie Banku kryłoszańskiego powzięto 
walne zgromadzenie członków Domn Narodnego na 
stępującą uchwałę: „Walne zgromadzenie poleca za
rządowi Domn Narodnego, ażeby się rozpatrzył na 
leżycie w sprawie i następnie zwołał ponowne walne 
zgromadzenie członków dla merytorycznego załatwię 
nia tejże." Uchwała ta zapadła na wniosek posta­
wiony na posiedzeniu tajnem wskutek żądania, by 
instytneja Domu Narodnego przyszła w pomoc Ban 
kowi kryłoszańskiemu kapitałem i poręką. Piło po­
daje na razie powyższą uchwałę w sposób ściśle

meratorow naszymi, &un , mu ukiujmiou uas.Bgu 
^Dodatku powieściowego". Ponieważ ekspedycja Dz. 
Polsk dołącza skrupulatnie Każdy arkusz „Dodatku" 
co sobotę, przeto wnosić należy, że reklamowane ar- 
knsze zatracają się w sposób zagadkowy skntkiem 
winy organów pocztowych.

Oświetlenie Krakowa naftą. W sprawie zaku 
pna lamp, mających słnżyć do oświetlenia miasta naftą, 
pisze Czas, a których ma dostarczyć słynna fabryka 
wiedeńska Ditmara, wyjeżdża do Wiednia p. Friedlein, 
przewodniczący sekoji ekonomicznej, wraz z urzędni­
kiem magistratu. Liczba zakupić się mających lamp 
wynosi około 500. Lampy osadzone będą na drewnia­
nych pokostowanych słnpach. Koszta nrządzenia wy­
nosić mają 8000—10,000 złr. Pospiech, z jakim ta 
sprawa jest traktowaną przynosi zaszczyt sekcji eko- 
nomiesnej. Spodziewaćby się można, że obywatelstwo 
krakowskie pójdzie za uzasadnionym przykładem gmi 
ny i nlatwi jej wyjście z tej sprawy obronną ręką, 
a na korzyść miasta.

W sprawie budowy gmachu pocztowego w Kra 
kowie, bawi tam od kilkn dni komisja ministerjalna, 
złożona z pp. Kocha, radcy ministerialnego i S&tza, 
szefa biura buaowy w ministerstwie — i ogląda w 
całem mieście wszystkie place miejskie i prywatne, 
kwalifikujące się pod budowę tego gmachu. Owoż naj­
odpowiedniejszym wydał się jej plac przy ul. Szpi­
talnej, tj. narożnik z ogrodem wychodzącym na plan­
tacje, a przeznaczony ewentnalnie na bndowę teatru. 
Prezydent dr. Weigel zwrócił też uwagę komisji, że 
gmina nie zgodzi się na ustąpienie tego placu, który 
ma już swoje przeznaczenie Po uporaniu się w Kra­
kowie, przybędą obaj delegaci ministerjalni do Lwowa 

Ozerniowiec, również w ieln wysznkanii placów 
pod bndowy gmachów dla ck. poczty i telegrafn.

„Landtafel" nazywa zię po niemiecku „tabula 
krajowa." Dzisiejszy Czas pisząc o czeskim projekcie 
reformy wyborczej, tłnmaezy ten wyraz w sposób na- 
stępnjący: „Grupa ta według orćy nacji a r. 1861
wybiera w dwóch gronach. Pierwsze obejmujące wła­
ścicieli majoratów, mianuje 16 posłów do Sejmn. 
Drugie obejmujące właścicieli dóbr zapisanych do 
desek z i emskich  (Landtafel) mianuje 54".

Komitet opieki weteranów z r. 1831 podaje 
odnośnie do poprzednich ogłoszeń do wiadomości de­
legatów swoich, że przedmioty loterji fantowej w Kra­
kowie we wrześniu urządzonej, z serji M. od nr. 667 
do 1000 katalogu, wylosowane znajdnją się obecnie 
we Lwowie w komitecie Tow. jubileuszowego ulica 
Kościuszki 1. 5 II. piątro, u zastępcy prezesa p. 
Hieronima Kunaszowski ego ,  gdzie też za zwro­
tem losów zapłaconych, fanty wygrane odbierane być 
mogą. Ci zaś pp. delegaci, którzy losów nie opłacili 
i nie zwrócili, mogą również, za nadesłaniem pie 
niędzy otrzymać fanty na ich numera przypadające, 

z a s t r z e ż e n i em,  jeżeli przed 1. listopada br 
należytość wypłacą; w przeciwnym bowiem razie, kto 
w październiku br. należytości nie uiści, nietylko 
fantów nie otrzyma, lecz nadto tacy pp. delegaci bjda 
ponownie wezwani do zapłacenia biletów, na k 
weteranów w. p. im powierzonych.

W zakładzie fotograficznym p. Podolskie 
daliśmy znakomicie wykonane fotografje prez 
demji umiejętności, p. Majera, i ks. biskupi 
skiego.

Pojedynek odbył się w tych dniach w 
rżyskach pomiędzy jednorocznym ochotnikiem 
Kocowskim, słnchaczem praw ze Lwowa, a 
oficerem, który podczas słnżby wojskowej Koi 
go był tegoż przełożonym. Powodem pojedyn 
dotkliwa obraza, jakiej doznał p. K. w czas; 
służby. Epilogiem pojedynku była śmierć pr 
cowskiego wskutek ran odniesionych. P r  
utalentowanym, powszechnie łubianym młc 
do którego w przyszłości uśmiechała się na 
zsa karjera.

Z powodu otwarcia Sądu obwodowegi 
żanach, odbyło się w ten. mieście dnia 1. 
solenne nabożeństwo w kościele parafjalnyi 
rem obecni byli wszyscy urzędnicy pańrtr 
łożonymi swoimi, prezesowie Rad powiat 
żańskiej i podhajeckiej, naczelnicy Sąc 
wych, wcielonych do okręgn nowoutwo. 
obwodowego, adwokaci i notarjnsze, oraz 
ciele armji, członkowie miejscowej Rady 
licznie zebrana publiczność. Nabożeństwo 
prawione zostało następnie w obecności 
reprezentantów w cerkwi miejscowej i 
dnie zakończone zostało odśpiewaniem } 
wego. Po nabożeństwach nastąpiło poświęci 
sądowego i oddanie tegoż przez burmistr' 
towi Sądn obwodowego, który w stosow 
wienin podniósł znaczenie tego Sądu dla 
kolicy, oraz dobroczynny wpływ jego 
społeczne i ekonomiczne, a zakończył sw 
wienie okrzykiem na cześć cesarza, któr 
wszyscy obecni z zapałem trzykrotnie 
Następnie zgromadzeni sędziowie powL 
stawili się nowemu prezydentowi, żegnaj 
dawnego swego przełożonego, prezyden 
skiego Sądu obwodowego. O godzinie 1 
odbyła się kosztem miasta uczta w sali h 
dniczego i wojskowego na sto osób, wśród 
dźwiękach kapeli strażackiej, wznoszon 
cześć cesarza, który zezwolić raczył n 
Sądn obwodowego w Brzeżanach, niemnie 
p. ministra dr. Prażaka, prezydenta br S 
dzież posłów do Rady państwa dr. Enzebji

i obecnvgo na uczcie br. Romana Poto­
ckiego, którzy bądź wpływem, bądź staraniem swojem 
skutecznie poparli odnośne zabiegi gminy i obszaru 
dworskiego w Brzeżanach, nareszcie toast na powo­
dzenie nowoutworzonego Sądu obwodowego, oraz na 
pomyślność wszystkich jego współpracowników.

(Gaz. Lwow.) 
Poszukiwania celem odkrycia autora listów 

anonimowych z podpisem „Komitet wykonawczy" 
trwają, jak pisze czerniowiecka Gazeta Polska, od 
dłuższego czasu w Czerniowcach, dotychczas atoli nie 
doprowadziły do żadnego rezultatn. W przeszłym 
tygodniu odbyto kilkogodzinną rewizję w pomieszka 
niu listonosza F., która jednak przekonała tylko, że 
odejrzenie były nieuzasadnionem, w pomieszkaniu 
wiem, oprócz kilku egzemplarzy dozwolonych gazet, 
dnych więcej papierów nie znaleziono.

Do odczytu ks. Kalinki. W wczorajszem fejleto 
?em sprawozdanin z tego odczytu, zaszły nantępu 
i omyłki: w szpalcie drugiej, wiersz 9 z góry, 
i i as„usunął  się dobrowolnie ze służby f ran 
kiej," powinno być: usunął się dobrowolnie ze 

żby przy Napoleonie;" w szpalcie piątej, w wierszu 
i z dołu,"zamiast: „krnąbrność, zbyteczna zarozu 
ałość i ambicja," powinno być: „skromność, ża­

rn iłość i zbyteczna  ambicja."
Sprostowanie. P. Dominik Fiszer, kontrolor 

awaju lwowskiego, nprasza nas o sprostowanie 
,tn, w kronice w 226 nrze pisma naszego p. 

*eczny kondnktor tramwajowy" opisanego. Twier- 
•n mianowicie, że Lakwestjonował panu W. bilet, 
nie był on kuoionym na jazdę właściwą; uczy 

.... jednak w sposób grzeczny i żądał tylko o< 
pana W. knpienia nowego biletu. Nie groził mu 
wcale aresztowaniem lub odprowadzeniem do „fnrdy- 
gi", gdy zaś pan W. odpowiedział mu na jego le 
galne żądanie słowami ubliżającemi, oświadczył, iż 
będzie szukał satysfakcji u władzy. Otrzymawszy 
następnie od pana W. bilet wizytowy, wniósł skargę 
do sekcji III. o obrazę honoru. Rozprawa przepro­
wadzona skończyła się tem, że po wezwaniu sędzie­
go, aby obie strony zgodę zawarły, p. Dominik Fi 
szer oświadczył, iż odstąpi od oskarżenia, jeżeli pan 
W. odwoła ubliżające wyrazy, należytość za bilet 
jazdy zapłaci i koszta skargi zwróci Pan W. zgo 
dził się na te żądania i w ten sposób sprawa została 
załatwioną.

Uwięzienie Rosjanina. Pod tym tytułem podaje 
Fremdenblatt następującą notatkę: Policja wiedeńska 
wyśledziła i uwięziła poszukiwanego za kradzież nau­
czyciela prywatnego, Konstantego Wołyńskiego. Po 
chodzi on z Łowicza w Królestwie polskiem, ma lat 
33, bawił kilka lat w Paryżu, poczem przeniósł się 
do Brodów, gdzie ndzielał lekcyj języka francuskiego.
Z końcem zeszłego miesiąca skradł on w Brodach 
stacjonowanemu tamże porucznikowi Bercha z nie- 
zamkniętego kufra 65 złr., a gospodarzowi domn 
Abrahamowi Steinitzowi zegarek srebrny, poczem 
nszedł. Brodzki komisarjat policji dał znać o ucieczce 
Wołyńskiego policji wiedeńskiej, a tej udało się wy­
śledzić i uwięzić zbiega na Josefstadt, gdzie prze­
bywał pod fałszywem nazwiskiem Karola Wallera, 
studenta ze Lwowa. Wołyńskiego oddani' sądowi 
krajowemu.

Wykaz inspekcji dyrekcji policji z d. 9. paźdz. 
Skradziono pani A. K. suknię i kaftanik, a panu 
F. P. 6 kosznl, spodnie, 5 kosznl dziecinnych, jasny 
garnitur, 2 par dziec. spodni, kapelnsz, spódnicę i 
obrns wart 43 złr. — Zgubiono chustkę popielatą 
wart. 6 złr.

Z Przemyśla donoszą, że w tamtejszej świątyni 
izraelickiej postępowej w której dotąd przy nabożeń­
stwie używano wyłącznie języka polskiego, zaczynają 
się odzywać śpiewy w języku niemieckim, a to na 
życzenie jednego z członków komitetn, któremu mo­
dlitwa w tymże języku więcej do serca przemawia 11 

Majątek Makarta. Makart pozostawił, podług 
otworzonego onegdaj testamentn, 300.000 złr. ma- 
jątkn. Żona i dzieci ustanowieni są uniwersalnymi 
spadkobiercami.

Zagraniczne wyznania. W Dniewuiku Warsz 
czytamy : Z liczby zagranicznych wyznań w kraju
przywiślańskim pierwsze miejsce należy bez zaprze­
czenia utwierdzonemu w nim od wieków katolicyzmo­
wi. który posiada i teraz wielką liczbę pasterzy. Dzie­
sięć gnbernij pomienionego krajn, rozdzielonych na 7 
dyecezyj i jedną archidyecezję, zawiera 1634 parafij, 
a etatów dla duchownych 27 000. Naturalnie niektóre 
wakanse • ' one, lecz liczba wolnych, poró-
**•■■■ ’ -*•>» ; gnm ■ '■ze-
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jeszcze bardziej restauratora, który utracił „wablka*. 
Sądzono, iż dziewczę po pewnej walce zeszło na śli­
ską drogę, jak, niestety! wiele jej koleżanek. Tym­
czasem nasza „heroina® przysłała na ręce restaura­
tora sumę 200 rubli z prośbą o wyprawienie sntej 
uczty dla dawnych kolegów i koleżanek, z okazii 
jej zaślubin w dalekich od Warszawy stronach z pe­
wnym bogatym młodzieńcem.

Wiadomości literacrie i artystyczne.
Teatr. Dziś w piątek dnia 10. października: 

„Polowanie na zięciów," komedja w 4 aktach z fran­
cuskiego pp. Labiche i Delaconr, tłnmaczył Arkadjnsz 
Kleczewski.

* Jutro w sobotę dnia 11. października: „Opo­
wieści Hoffmana," opera fantastyczna w 4 aktach a 
w 5 obrazach Jnljnsza Barbier, muzyka Jakóba Offen­
bacha. Libretto przełożył A. Urbański.

Ogniem i mieczem. Odczyt hr. Wojciecha 
D z i e d n s z y c k i e g o ,  na temat rozgłośnej po­
wieści Henryka Sienkiewicza, odbył się wczoraj 
w szczelnie zaludnionej sali ratnszowej. Wszelkie 
warstwy naszego społeczeństwa; wszystko co inteli 
gencją, rodem i nfenien wybitniejsze w tem społe­
czeństwie zajmuje stanowisko, było reprezentowane 
w gronie poważnego i uroczyście nastrojonego audi- 
torjnm. Liczbą przeważała płeć piękna.

Na razie musimy poprzestać na krótkiem, po- 
bieżnem sprawozdaniu z wyżwspomnianego odczytu, 
który chyba tylko par excellence przybrał 
w ogłoszeniaoh tę snmaryczną nazwę, w rzeczywi­
stości bowiem był. w wczorajszej, wstępnej swej czę 
ści (ciąg dalszy nastąpi jutro, w sobotę) wykładem, 
a raczej filozoficzną rozprawą, której założeniem 
była wprawdzie powieść Sienkiewicza „Ogniem i mie­
czem", właściwą zaś treścią etyczne pojęcia i kry­
tyczne poglądy prelegenta na dzieła si tuki we wszyst­
kich gałęziach wiedzy i twórczości c> towieka w ogó­
le — na powieściopisarstwo zaś w szczególności.

Zająwszy stanowisko absolntnego piękna i wyłn- 
szczywszy warunki tegoż, nie mógł prelegent po wy- 
liczenin znamion, któremi prawdziwe dzieło sztnki, a 
nawet arcydzieło przemawia do dnszy lndzkiej, nie 
dotknąć tych, co poć* firmą artyzmn zamiast utworów 
wiekopomnego a choćby tylko trwalszego nad współ­
czesność znaczenia, pnszczają w obieg jednodniówkowej 
wartości, jednakże miłe dla zmysłów, bo łatwo przy­
stępne płody „rzemieślnicze i l u s t r a t o r a  Inb r e ­
por tera . "  Jedyny jeszcze wyjątek na poln sztnki, 
profanowanej czy to dla braku wybitnych talentów, 
czy też z powodn .zepsutego smaku i dla mody, sta­
nowi, wedłng twierdzeń hr. Dziednszyckiego, muzyka. 
Do jego odnośnych wywodów, kładąc kropkę nad „i", 
dodamy, że na niwach nie objętych wyjątkiem , wina 
njemnych stron cięży w równej części na producentach 
i na konsnmentach.

Szerokie zainteresowanie się nie tylko publiczno­
ści, ale i powołanych i wybranych i wcale nie powo­
łanych krytyków powieścią, będącą przedmiotem wczc 
rajszej rozprawy, świadczy wymownie o niepośledniej 
ej wartości. Zaraz na wstępie swego ze wszechmiar 
i względów znakomitego wykładu zaznaczył to hr. 
Dzieduszycki, udowadniając następnie, z jakich powo­
dów zamierza oceniać (na drngiej konferencji) ową 
wartość według skali epopei, nie _aś miarą powieści 
rodzajowej lub rodzajowo-historycznej. (d.)

Odczyt- Na dochód lwowsk. Towarzystwa oświaty 
ludowej odbędzie się w sobotę dnia 11. bm. w wiel­
kiej sali ratuszowej o gedz. 4. po południu, drugi 
odczyt Wojciecha Dziednszyckiego o powieści Henryka 
Sienkiewicza: „Ogniem i mieczem."

Z ‘zby jądowej.
Kraków 9. października. 

(Morderstwo w Lutczy.)
(Ciąg dalszy.)

Trybunał postanowił przedstawić sędziom przy­
sięgłym trzy pytania główni Pierwsze odnosi się do 
winy Mojżesza R it t e ra ,  jako głównego sprawcy, 
obwinionego o wykonanie morderstwa skrytobójczego 
na osobie Franciszki Mnich. Drugie pytanie dotyczy 
Marcelego S t och l i ń sk i ego ,  obwinionego o bezpo­
średni udział przy dokonaniu tego morderstwa. 
W końcu trzecie odnosi się do takiegoż bezpośre­
dniego ndziałn Gitli R i t  te r  owej.

Obrońcy pp. adwokat dr. Mac ha l s  ki i pro­
fesor dr. R o s e n b l a t t  żądali, aby pytanie główne 
obejmowało bliższe określenie czasu zamordowania 
Franciszki Mnich, to jest datę dnia 4. grudnia 
1881 rokn, tndzież sposób wykonania morderstwa, 

j. poderżnięcie gardła. Obiedwie te okoliczności 
były przedmiotem oskarżenia i rozprawy i jako takie 

winne być również przedmiotem zadanego pytania, 
-ońca Stochlińskiego mecenas dr. K a p i s z e w s k i  
agał się postawienia pytania dodatkowego, a ra- 

ewentualnego co do Marcelego Stochlińskiego w 
inku zbrodni ciężkiego uszkodzenia ciała.
P. proknrator Ł o z i ń s k i  sprzeciwił się żąda- 
pp. obrońców, a za zdaniom jego poszedł Try- 
po blisko jednogodzinnej debacie, uchwalając 

ta wienie trzech pytań w pierwotnem brzmieniu. 
Wśród ciszy grobowej o godzinie wpół do jedy- 
!, w obec dystyngowanej publiczności wśród 

znajdował się starszy prokurator p. Nalepa ,  
jłos oskarżycie' publiczny celem uzasadnienia 
skarżenia. Wstęp ogólny był iręcznie zesta- 

aa waj noń̂  wypadku, będącego
-.-oh ł*«»w ■” viV



DZIENNIK POLSKI. $  >5
•ostała, a podniesioną była dopiero po 20 miesiącach 
trwania óledatwa, przet prtesłnchania jednego obecnie 
ja t smarłego świadka, chirnrga Majdla,

Na tak ważną okoliczność powinien był obdncent 
iwróció uwagę przy obdukcji sędziego i uwidocznić 
ją też w protokóle. Dalej tbija obrońca twierdzenia, 
co do plam snalezionych, co do siekiery i włosów na 
niej snąjdować sie mających; co do wiarygodności 
świadków odwodowych, na alibi wprowadzonych. Ze­
znania Telesiowej, co do miłośnych zaczepek oskar 
żonego, zdaniem obrońcy, niczego nie udowadniają. — 
W końcu zastrzegł sobie obrońca dalsze przemówienie 
po replice oskarżyciela.  (D n.)

C H n -o lera t-
Rzym 10. października. (Urzęd.). Wczora; 

zachorowało na cholerę 155 osób, z tych zmarło 
70. Z cyfr tych przypada na Genuę 12 i 10; na 
Neapol 23 i 25; w Spezzii nie było żadnego 
wypadku.

Przegląd polityczny.
Lwów 10. października

Z Żywca donoszą, że onegdaj przybył tam w 
towarzystwie profesora dra N o wi c k i e g o  p. mini­
ster rolnictwa hr. F a l k e n h a y n ,  który objeżdża 
właśnie galicyjsko-węgierską granicę w celu in­
spekcji kultury leśnej i zarządzenia zalesień ku 
ochronie źródeł.

Radca dworu, E x n e r, należący do centrali 
stycznej opozycji, jako poseł do Rady państwa, 
»< awał dnia 8. b. m. sprawę wyborcom swoim 
z mniejszej własności ziemskiej w Hernals Mowa 
jego była mniej przesiąknięta nienawiścią ku rzą 
dowi, niż wystąpienia innych posłów, należących 
do jego stronnictwa. P. Exner spotkał się z opo- 
zycją ze strony demokratów i ich przywódcy 
Bartla; uchwalono mu atoli wotum zaufania.

W Sejmie dolno-austrjackim rozwinęła się na 
onegdajszem posiedzeniu drażliwa . burzliwa dy­
skusja nad wnioskiem komisji skarbowej, żądają­
cym na rok 1885 przyznania Towarzystwu Deu- 
tscher Schulverein subwencji, w kwocie 2000 złr. 
Wnioskowi temu sprzeciwił się msgr. K n a b ,  wy­
kazując. że Schulverein jest Towarzystwem, wy- 
wołującem walkę ze wszystkimi, którzy się z jego 
ideami nie zgadzają. Wskazując następnie na cele 
i dążności tego Towarzystwa, oświadczył mówca, 
iż za wnioskiem komisji głosować nie będzie, 
gdyż zapalać się on może tylko dla wyznanio­
wych, a nie dla bezwyznaniowych szkół i nie 
może dopuścić, aby każdy nauczyciel występował 
przeciw katolickim przekonaniom ludności. Z wy­
wodami Enaba bardzo gwałtownie polemizowali: 
Br. W e i t l o f ,  Edward S u e s s ,  bar. E ó n i g s  
w a r t e r  i dr. Magg,  poddając przy tej sposo­
bności namiętnej krytyce w ogóle traktowanie 
Niemców za ministerstwa Ta a f f eg o .  To spowo­
dowało namiestnika bar. P o s s i n g e r a  do oświad­
czenia, że rząd obecny nie postępuje stronniczo, 
lecz działa w myśl przepisów ustawy, bez wzglę­
du na to, cy chodzi o niemiecką, czy też o inną 
narodowość. O protegowania lub upośledzaniu je­
dnej lub drugiej narodowości nie może być mowy. 
Przeciw twierdzeniu zaś dra Magga, iż o stano­
wisku rządu w kwestji narodowości wyda historja 
sąd taki, że jest to „zbrodnią i hańbą,* jak obe­
cny rząd z niemiecką narodowością postępuje, 
podniesionym głosem zaprotestował stanowczo 
namiestnik — a marszałek uznał insynuacje Magga 
za nieparlamentarne. Po ukończeniu tych burzli­
wych scen, przyjął Sejm wniosek komisji skarbo­
wej wszystkiemi przeciw trzem głosom posłów 
E n a b a ,  H a y d n a  i O b e r n d o r f e r a .

Połączone komisje finansowa i budownicza 
Sejmu dolno-austrjackiego przedłożą niebawem 
sejmowi sprawozdanie w sprawie kanału między 
Dnnajem a Odrą i między Dunajem a, Mołda wą. 
Projekt poleca Sejmowi przyczynić się do wy­
budowania tych kanałów i w z y w a  Wydział krajo­
wy do rozpoczęcia w tej mierze rokowań z rządem^

Na zgromadzeniu, które się odbyło onegdaj 
w Wiedniu, w dzielnicy „Fiinfhaus,“ uchwalono 
wnieść petycję do Rady miejskiej, żądającą utwo­
rzenia szkoły czeskiej w tej dzielnicy. Petycję tę 
motywuje zgromadzenie tem, że w dzielnicy „Fiinf- 
haus* i przyległych dzielnicach mieszka wielu 
przemysłowców i robotników czeskich. Równocze­
śnie wybrało zgromadzenie komisję, która ma 
zbierać podpisy na tej petycji i poczynić dalsze 
kroki w tej sprawie.

Walka, trwająca jut od roku 1866 na wie­
deńskim uniwersytecie i  ędzy studentami niemie­
cko narodowej barwy, a studentami patrjotycznych 
austrjackich przekonań, wybuchła także przy spo­
sobności zapowiedzianych na sobotę odwidzin 
cesarskich w gmachu uniwersyteckim. Spór, sku­
tkiem interwencji rektora, został wprawdzie na 
razie załagodzonym, &le charakterystyczną jest 
rzeczą, że młodzi stronnicy S c h o n e r e r a  od­
nieśli w skutek tej ugody zwycięatwo i oni to 
głównie w swych czerwono-złoto-czarnych  ̂ bar­
wach fungować będą przy ceremonji sobotniej.

W sprawie najnowszego skandalu  Y e r h o -  
v a y ’a  przedsięw zięła policja n a  doniesienie d ru ­
karza  F a n t y  rewizję w redakcji Fiiggetlenseg, i 
zab ra ła  wszystkie ODaski z adresam i.

Eomisarz miejski w Eutnej Horze, p. Vul- 
terny, który wyśledził był i oddał sądowi dwóch 
anarchistów, otrzymał list, grożący mu śm jrcią, 
ze strony jakiegoś tajnego komitetu socjalisty­
cznego.

Deputowany Daniel Iranyi jest autorem pro­
jektu adresu skrajnej lewicy Sejmu węgierskiego. 
Projekt ten domaga się zupełnej niepodległości 
Węgier, sprzeciwia się przedłużeniu mandatów i 
ustawom wyjątkowym, a żąda rozstrzygania spor­
nych kwestyj wyborczych przez najwyższy trybu­
nał sądowy.

Odwidziny austrjackiego cesarzewiczostwa w 
S i n a i ’a charakteryzują — pisze Nord. AUg. Ztg. 
— stanowisko młodego królestwa w obec związku 
austro-niemieckiego. Wszystkie warstwy Rumunji 
są przekonane, że związek ten służy najżywotniej­
szym interesom kraju. Tą polityką stała się Ru 
munja czynnikiem ważnyip dla zachowania po 
koju. Ostatnie odwidziny arcyksięcia austrjackiego 
w Sinaia mimo że nie miały charakteru polity­
cznego, świeży dały wyraz temu stanowisku Ru­
munji, i są gwarancją dalszego trwania tych sto­
sunków młodego królestwa do związku austro- 

unieckiego.
Telegram, który otrzymała Neue freie Presse 

'•burga o powołaniu jen. H u r k i  do Rady 
\ opiewa dosłownie: „Powołanie jen. Hurki 
" 'urskiej Rady państwa, uważają tu po- 

?a zostające w związku z zamierzoną 
sstwa Polskiego. Rząd ma zwracać

lestwa, ile na północno-zachodnie prowincje (Li 
twę) które dla rosyjskiego żywiołu o wiele korzy 
stniejsze szanse przedstawiają. Ucisk języka poi 
skiego w Królestwie ma być częściowo zaniecha­
ny, ale natomiast zadanie jen. gubernatora Ko 
c h a n o w a  na Litwie określają tu jako stanowczo 
rusyfikatorskie. Kochanowuważany jest i w ko­
łach rosyjskich za nieprzebłaganego wroga pol­
skości, a jego misja za równobrzmiącą z rusyfi­
kacją „za każdą cenę*. Ważnym krokiem do tego 
celu ma być konferencja biskupów prawosławnych 
w Wilnie, na którą bardzo liczne zaproszenia ro 
zesłano, a która zajmować się będzie naradą nac 
środkami „poskromienia miejscowego duchowień 
stwa katolickiego". Konferencja ta odbędzie się 
jeszcze przed końcem bieżącego roku".

Pol. Corresp. zwraca się w korespondencji 
z Petersburga przeciw wywodom Now. Wrem. 
zbliżeniu się Rosji do Austro-Niemiec i zaznacza, 
że samo zachowanie politycznego status guo jest 
dla Rosji wielką korzyścią, daje jej bowiem 
możność spokojnego oddania się wewnętrznym re­
formom dla zwalczenia elementów anarchisty­
cznych. Zjazd zaś w Skierniewicach miał jedynie 
na celu okazać przez uroczystą demonstrację 
przed całą Europą zgodność polityki trzech ce­
sarstw.

Pogłoski o specjalnych misjach mających być 
wysłanych a Stambułu i Petersburga celem wza- 
emnych dekoracyj są zdaniem Pol. Got. pozba 

wionę wszelkiej podstawy. Stosunki między Rosją 
a Turcją polepszyły się od czasu przycichnięcia 
)anslawistycznych agitacyj, daleko im wszakże od 
owej serdeczności, której następstwem byłoby wy ­
słanie specjalnych misyj.

Dziennik paryski La Paix odpowiada w je 
dnym z ostatnich numerów na oskarżenie prze 
opozycję Ferry’ego za rzekome zbliżenie się do 
Niemiec. Dawniej zarzucano republice — pisze 

wspomniony organ — że jest odosobnioną w obec 
Europy i że w koncercie europejskim żadnej nie 
odgrywa roli. Dzisiaj idzie rząd Rzeczypospolitej 
w jednej z najżywotniejszych dla nas kwestyj — 
cwestji egipskiej — ręka w rękę z innemi mo­

carstwami, należałoby się więc spodziewać, że ci 
co dawniej zarzucali rządowi odosobnienie, po­
winszują teraz rządowi jego polityki. Tymczasem 
irzeciwn.cy rządu nie szczędzą mu zarzutów z po­
wodu właśnie dobrego porozumienia się z Europą 
w sprawie egipskiej. Trudno doprawdy prowadzić 
rządowi równocześnie politykę odosobnienia i po­
litykę porozumienia w sprawach dotyczących nie- 
tylko Francji, ale całej Europy. Gdy rząd egip­
ski zawiesił wypłaty, podniósł się zewsząd głos 
oburzenia. Utrzymywano, że rząd nie może się 
igdy zgodzić na takie zerwanie kontraktu. Na­

woływano rząd do akcji. Rząd podjął się akcji. 
>orozumiał się w tej sprawie z innemi mocar­
stwami. Należy mu się za to wdzięczność 1 Lecz 
nie. Oskarżają rząd o zdradę stanu i grożą mu 
gniewem Izby. A jakiejże to zbrodni dopuścił 
się gabinet ? Oto podjął się wspólnej akcji z Niem­
cami, zawarł przyjaźń ze zwycięzcami z pod Se- 
danu, przyjął poparcie ks. Bismarka i tern oka­
zał swój brak patrjotyzmu. Nie odmawiamy lu­
dziom, którzy tak mówią, największego patrjoty­
zmu, ale taki patrjotyzm nie da się pogodzić ze 
zdrowym rozsądkiem i żaden rozumny człowiek 
nie przyzna, żeby to była dobra dla Francji po­

tyka: poświęcić najżywotniejsze interesa Fran­
cji dla tego dziecinnego zapatrywania, że nie po­
winniśmy łąozyć się z Niemcami i ks. Bismar- 
ciem.

Wiedeński Extrablatt donosi z Kairu, że oba 
wiają się tam czy w rzezi, której ofiarą padł- 
51 e w a r d, niezginął austrjacki konsul H e n z e 1, 
ctóry towarzyszył Gordonowi do Beri ru.

Sejm galicyjski.
(15. posiedzenie, II. sesji, V. periodu Sejmu).

Lwów 10. października.
Po skonstatowaniu kompletu otwierap. m a r ­

s z a ł e k  posiedzenie o godz. 11. m. 30.
Sekretarz p. St. B a  de n i odczytnje spis

petycyj* . . . „  .P. S m a r z e w s k i  wnosi oddań e petycji 
mineta Krakowa w sprawie zwrotów za budowę 
koszar, powierzonej komisji budżetowej do komi­
sji administracyjnej. Przyjęto z poprawką posła 
A n t o n i e w i c z a ,  ażeby do petycji tej dołączyć 
referat kom. budżetowej.

Z porządku następuje sprawozdanie Wydziału 
krajowego o szkołach rolniozych w Dublanach. 
Sprawozdawca (p. H o s z a r d) wnosi odesłanie do 
komisji gospodarstwa krajowego.

P. J. T a r n o w s k i ,  jako członek komisji go­
spodarstwa krajowego czyni z ubolewaniem uwa­
gę, że sprawozdanie niniejsze wejdzie stanowczo 
zapóźno do komisji gospodarstwa krajowego. Ko­
misja budżetowa bowiem, której prace są na 
ukończeniu, pouchwalała już wszystkie do szkół 
(lublańskich należące pozycje, a w obec tego, że 
Sejm w przyszłym tygodniu zajmie się wyłącznie 
budżetem i takowy uchwali, nie podobna już bę­
dzie zmienić cokolwiek w odnośnych pozycjach 
budżetu. Sprawozdanie komisji byłoby zatem bez- 
przedmiotowem.

Pomimo tej {uwagi odesłano sprawozdanie do 
komisji gospodarstwa krajowego.

Drugi punkt porządku dziennego (sprawozda­
nie komisji gospodarstwa krajowego o szkołach w 
Czernichowie) odpada z powodu choroby spra­
wozdawcy Wydziału krajowego p. W e r e s z c z y ń -  
sk i ego .

Z porządku następuje sprawozdanie Wydzia­
łu krajowego o petycji gminnej Chodorowa w 
sprawie uznania drogi Rohatyn-Stryj za krajową. 
Wniosek Wydziąlo (przejście do porządku) przy­
jęto bez dyskusji-

Następnie udzielono bez dyskusji w drugiem 
i trzeciem czytaniu zezwolenia na pobór opłat 
mytniczych:

1. 1. Radzie powiatowej w Tarnobrzegu na 
drodze powiatowej Tarnobrzeg-Stale;

2. Radzie powiatowej w Bochni na drodze 
powiatowej Bocheńsko-Łapanowskiej;

3. Radzie powiatowej w Grybowie: a) na 
drodze powiatowej Zborowicko-Grybowskiej, b) na 
drodze powiatowej z Grybowa ku Krynicy, c) od 
mostu na rzece Białej, między Wojnarową a Wil­
czyskami.

II. 1. Obszarowi dworskiemu wspólnie z gmi­
ną w Burzynie powiatu Tarnowskiego od mostu 
na rzece Białe;

2. Gminie miasta Dobczyc powiatu Wielickie­
go od mostu na rzece Rabie;

3. Obszarowi dworskiemu w Spasie powiatu 
Staromiejskiego od mostu na rzece Dniestrze.

Wydział kraj. o dozwolenie na

lat

1. Gminie miasta Brteżan;
2. „ „ Stanisławowa;
3. „ „ Przemyśla;
4- „ „ Rzeszowa ( wszystkim

P.

na

Dalej wnosi wyaziai araj. o 
.•mość nietyle na rusyfikację Kró- ’ dalszy pobór myta kopytkowego:

W a y g a r t  nawiązując do zarzutów po­
dnoszonych „niegdyś"!przez p. Krukowieckiego prze­
ciw udzieleniu kopytkowego w Przemyślu, wy­
kazuje, że gospodarka miasta stoi dziś bardzo 
dobrze, że miasto wypełnia warunki koncesji, że 
mu więc słusznie kopytkowe przyznać należy. 
Mówca przytacza cyfry, dowodzące, że gmina 
Przemyśla nie pokrywa bynajmniej wydatków na 
utrzymanie bruków z kopytkowego. Dokładać mu­
si 12.000 złr. Na zużycie bruków wpływają prze- 
dewszystkiem transporty wojskowe. Mówca popie' 
ra wniosek Wyda. krajowego.

P. A n t o n i e w i c z  „nie dla konsekwencji 
albo sporu, lecz z przekonania" zabiera głos w 
tej sprawie. Brzeżany, Stanisławów i Przemyśl 
wypełniły warunki koncesji, im więc kopytkowe 
udzielić można. Inaczej ma się rzecz z Rzeszo­
wem, który na 5 lat rozkłada swoje plany i wy­
kazuje potrzebę znacznej sumy 58.000. Że jednak 
plany te wykonane będą, na to dowodu nie ma. 
Za prośbą Rzeszowa wstawia się nie cała Ra­
da, lecz tylko Wydział powiatowy. Jest to nie­
formalność.

Wnosi dozwolenie na pobór kopytkowego 
miastom Stanisławów, Przemyśl i Brzeżany z za 
strzeżeniem, że to tylko na lat 3., na przyszłość 
tak nie będzie.

Sprawozdawca p. Wł. B a d e n i odpowiada 
ua zarzuty poprzednika, które opierają się tylko 
na jakichś „wieściach". To nie argument. A je ­
żeli mówca dziwi się, że Rzeszów robi prelimi­
narz na lat 5, niech sobie daną sumę przez 5 
podzieli, to się dowie, ile to na rok wynie­
sie. Za „zastrzeżeniem" oświadczyć się nie 
może.

Poprawkę p. Antoniewicza odrzucono, a przy- 
ęto wnioski Wydziału.

Wreszcie załatwiono szereg petycyj:
Petycję gminy Bortniki w sprawie szkód 

zrządzonych przez dzikie zwierzęta (sprawozd. p. 
l e r e ź n i c k i )  odstąpiono Rządowi do urzędo­

wania.
Nad petycją Jerzego Chudyka i innych, o za­

kazanie izraelitom handlu obrazami i obrazkami 
świętych (sprawozd. p . K a p r i )  przechodzi Izba 
do porządku dziennego.

Petycję gminy Kadubna powiatu Kałuskiego, 
wynagrodzenie szkód zrządzonych przez dzikie 

zwierzęta, odstąpiono Rządowi do urzędowania.
Do petycji Kornela Daukszy, dyetarjusza) od­

działu rachunkowego w Wydziale krajowym, o 
venian aetatis (sprawozdawca p. G o l e j e w s k i )  
wnosi komisja przychylenie się do prośby petenta.

Do petycji zabiera głos p. A n t o n i e w i c z ,  
sprzeciwiając się w ogóle częstemu załatwianiu 
w sposób przychylny podobnych petycyj. Komisja 
odrzuciła podobną petycję SkWarczyńskiego, który 
służył lat 9, a przychyla się do tej, pomimo że 
ten petent służy tylko 2 lata. Zresztą petent nie 
ma za sobą nic, chyba to, że o nim „coś tam 
>odobno źle mówili.* (?)

P. P i e t r u s k i .  „Venia aetatis" daje tylko 
możność kompetowania o wyższ Doradę, nic nie 
>rzesądzając.

P. G o l e j e w s k i .  Komisja nie może być roz­
jemcą pomiędzy Wydziałem a jego urzędnikami. 
Prosi o udzielenie veniam aetatis.

Wniosek komisji przyjęto.
Petycję gminy Trzcianiec z przysiółkiem 

Krzywe, o wyjednanie u ck. Rządu odpisania za­
pomogi na nich (od r. 1847) ciążącej i uwolnie­
nie od zwrotu takowej (spraw. p.‘ S i c z y ń sk i )  
odstąpiono Rządowi do uwzględnienia.

Z powodu petycji parafian obrz. łac. z La­
szek murowanych, o pozwolenie trzymania przy- 
boró kościelnych w cerkwi w Laszkach murowa­
nych i korzystania z tejże cerkwi (sprawozdawca 
poseł K o p y c i ń s k i )  wezwano Rząd do załatwie­
nia sprawy.

Nad petycją Berła Eisenkrafta, dzierżawcy 
myta mostowego w Mikulińcach, o opust z czyn­
szu dzierżawnego w kwocie 2.100 złr. rocznie 
przechodzi Izba do porządku dziennego.

Petycję gmin Michowy i Wełykie powiat Do- 
bromil o odpisanie zapomogi a roku 1853 z po­
wodu niewypłacalności (sprawozdawca poseł St. 
T a r n o w s k i  (młodszy) odstąpiono Rządowi do 
zbadania i możliwego załatwienin.

Petycję gmin tych samych o odpisanie zapo­

mogi rządowej z r. 1853 i zapłacenie z funduszu 
krajowego zapomogi z r. 1865 (sprawozd. p. St. 
Tarnowski (młodszy) odstąpiono Rządowi do za­
łatwienia.

Petycję zwierzchność gminy Eomarno w spra­
wie dostawy płócien na wory tytoniowe dla c. k. 
fabryki tytoniu w Winnikach (sprawozdawca p. 
Rozwadowski) odstąpiono Rządowi do uwzglę­
dnienia.

Petycję obszaru dworskie*) w Brzeźnicy Ra 
dwańskiej wspólnie z obszarem dworskim w Czer­
nichowie, o ndzielenie pr*w* pobierania myta 
przewozowego na rzece W śle (sprawozdawca p, 
Żurowski) odstąpiono Wydziałowi krajowemu do 
załatwienia.

Porządek dzienny wyczerpany. Koniec posie­
dzenia o godz. 1 7j .

Następne posiedzenie jutro o godzinie 12.

N im f v ta  Mmii Po W
Czerniowce 10. października. A lt m a n n  

(świadek M e h o f f e r a )  został wypuszczony na 
wolność. Wieść o wznowieniu procesu nie potwier­
dza się.

Budapeszt dn. 10. października. Oskarże­
nia przeciw anarchistom : F r i e d ,  P r a g e r  
i N o w o t n y  opiera się na zarzucie „przecho­
wywania" papierów wartościowych zrabowanych z 
kasy E i s e r t a. Oskarżenie o współuczęstnictwo 
w morderstwie Floridsdorfskiem cofnięto dla bra­
ku dowodów.

Petersburg 10. października. W zarządzie ko­
lei żelaznej Wiazmaiańskiej wykryto defraudację w 
kwocie 6 milionów rs.

Telegramy biura koresp.
Lubiana 10. października. Niemieccy posło­

wie oświadczyli, że nie wezmą więcej udziału w 
obradach Sejmu wrzekomo z powodu, że marsza­
łek krajowy nie zganił w należyty sposób Gra-  
s e 11 i e’g o za nieparlamentarne wyrażenie się 
przeciw L u c k m a n o w i .  Zdaje się, że na jutrzej- 
szem tajnem posiedzeniu przyjdzie do porozu­
mienia.

Aleksandrja 10. października. DziennikPhare 
(T Alexandrie zawieszony na trzy miesiące z po­
wodu artykułu na korzyść exkedywa I s m a i ł a  
paszy.

Paryż 10. października. Jenerał N e g r i e r 
pobił wczoraj na głowę 6000 regularnego wojska 
chińskiego, które obsadziło wały pod Kep, odciął 
mu odwrót do Chin wziął szturmem po uporczy­
wej walce wieś K ep i zdobył cały materjał. 
Straty Chińczyków w samej wsi przeszło 600 żoł­
nierzy; Francuzów zabitych 20 żołnierzy i 1 ka­
pitan, rannych 50 żołnierzy i 8 oficerów. Jenerał 
N e g r i e r lekko ranny. Jenerał B r i e r e udał 
się już na miejsce operacji. Temps donosi, 
że R o u y i e r  ma objąć tekę Ministerstwa 
handlu.

Madryt 10. października. Zaprzeczają pogłosce 
zachorowaniu króla.

Wiadomości giełdowe,
Xj w 6~w  d. 9. października. (Z Izby handlowej). I. Akcje' 

Kolei gal. Karola Ludwika & 200 złr. 268'— do

T ’.~> Napoleon der 9-68, Babel papierowy 1-23’/,*
Usposobienie Tmdłe.

W i e d e ń  d. 9. października godz. 1 mim. 45. Akcje alp. 
tow. góra. 6360, Węg. akcje kredyt 28276, Akcje anglo- 
austr. 104*50, Akcje banku Un’“a 87'26, Akcje Karola 
Ludwika 269*25, Akcje kolei północnej 240*60. Akcje kolei 
południowej 14760, Akcje kolei Alfóldzkiej 178 25 Akoje 
Staatabahn 304*90, Akoje kolei Lwowako-Czerniowieckiej 
191*60, Akcje kolei węgier. północno-wsohodniej 166*26, 
Wiedeńskie losy 123 60, Akoje kolei R u’ lfa —* -, Akoje 
kolei Albrechta —*—, Węgierskie obligacje państwa 
w złocie 102*50, Galicyjskie oblig. indemnizacyjne 101*60, 
Losy regulacji Cipy 116 60, Losy tureckie 20*—. Węgierska 
renta 93*37, Akcje banku związkowego 102 60, Akcje banku 
obrotowego —•—, Akcje kolei węgiersko-galioyjskiej —*—, 
Akcje kolei państwowej —*—, Rubel papierowy 1*23’/,, 
Węgierskie losy 114*60, Marek niemiecki —*—. Usposobie­
nie: stałe.

B e r l l n d  9. październiki, godz. 6 min. 40. Rosyjskie 
banknoty 207_*85; Akoje kredytowe 476*60, Lombardy 

—j Gahoyjskw 113*40, Kolei rumuńskiej 60*90, Austrja- 
ukie banknoty 167*40. Po zamknięciu giełdy: kredytowy 

■’—, Lombardy —*—.
P a r y ż  3% Renta 78*07.

T e l e g r a m y  z b o ż o w e d .  9 .października. W i e ­
d e ń :  Pszenica 776, do 9*— złr., żyto —*— do — ■— 
złr., jęczmień —*— do —*— złr., kukurudza —*— do 
—*— złr., owies —*— na — , okowita pr. 10.000 liter 
procent 30*— do 30*25 złr. B u d a p e s z t :  Pszenica 100 
'ulograu.J ’ (na jesień) 7*72 do 7*74 złr., rzepak 
(na erpień-wrzesień) —*— złr B e r l i n :  Pszenica żółta 
na wrzesień-październikl' 148*50 m., żyto —*— m ., 
spirytus looc 4680 m., olej rzepakowy 5070 m. P a r y ż :  
mąki 169 klgr. 46*30 tr., olej rzepakowy —*—, spirytus 
—*— fr.

N a f t a .  W i e d e ń  10. października: 13*75 do 14*—. 
Br e ma :  7*60 do —*—. H a m b u r g :  7*60, na październik 
7*60. na październik-grudzień7*80. A n t w e r p i a :  u* paź­
dziernik 19 N ow  y-Y o r  k : 8*—. F i l a d e l f i a * .  8*—.

Przyjechali do Lwowa dnia 10. października.
HOTEL ŻORZA. W. hr. Morsztyn z Krakowa, S. br. 

Dzieduszyoki z Gwoźdźca, K. bar. Szufnagel z RoBji, K. 
Skrzyński z Krakowa, S. Karaszewicz z Rosji, T. Fedoro- 
wioz z Klebanówki, K. Lubatsch z Paryża.

HOTEL EUROPEJSKI. W. Rylski ze Zwięczycy, S. 
Komornicki z Rosoohaoza, F. Schlecher ze Stryja, H. L5f- 
fler z Wiednia.

HOTEL LANGA. W. Łuszpiński z Komarna, A. Koch 
Langentreu z Wiedaia, F. Setz i W. Deutsch z Wie­
dnia.

HOTEL ANGIELSKI. S. Jabłonowski z Wołynia, F. 
Michałowski z Rzeszowa, 0. Ansion zeZłoczoua, R, Szcze­
pański z Podhajczyk.

HOTEL WARSZAWSKI. S. Stefanowski i J. Smala- 
wski z Uherca, M. Kirst z Wrocławia, F. Schindler z Pe­
sztu.

HOTEL KRAKOWSKI. S. Kowblański z Kossowa, M. 
Gruszecki z Polski, A. Terleoki ze Świerża.

HOTEL LAZARUSA. M. Wohllerner i H. Gelehrter 
Drohobycza, S. Folcbsohn i S. Aleksander z Wiednie, 
Didusiak z Krakowa, A. Fischer z Tarnopola, S. Rap- 

psport z Rudziwikowa.

za sztukę
271*50, Kolei Lwów -uzern.-jassy iuutb ao is3vo, m s n  
bipot. galic. 285*— do 290*—, Banku kred. gal. 238*— do
243- . II Listy zastawne na 100 złr. wal. a astr. Towarz.
kredyt, gal. ziem. 6% 98*60 do 99*60, Towarz. kredyt, 
gal. ziem. 4*/, 91*70 do 93 30, Tow. kred. gal. ziem. 5% 
98*60 do 99*60, Tow. kred. gal. ziem. 4% 8670 do 8770, 
Banku krajowego 47,% w a- 91'— do 92*—, Banku 
bip. gal. 6•/, 101*50 do 102*50, Banku hip. gal. 6°/c 97*25 
do 98*25, Bauku hipot. gal. z 8% prem. 99*20 do 100*20, 
IH. Listy dłużne za 100 złr. Galio. zakł. kred. włoic. 
6«/’ 60 26 do 62*60, Gal. zakł. kred. włośo. 6% 60 26 do 
62*50 Ogólno róln. kredyt zakł. dla Gal. i Buk. 6% los 
w l 15 do —*—, IV. Obligi za 100 złr. indemniza- 
cyjne galic. 6% 101—  do 102*10, Komunalne gal. Zakład 
kred. włośo. 6% — do —* -, 6°/. Obligi komun. Bantu 
kraj. I. emisji 96*76 do 97*76, Pożyczki krajów, z r. 1873 
6*/. 10276 do 104*—, Pożyczki krajowej z r. 1883 
90*80 do 91*80, Losy miasta Krakowa 17*60 do 19 25, 
Losy miasta Stanisławowa 22*60_do 24*60. Y. Monety
D u k a t  h o le n d e r s k i 5*64  d o  5^7 4 , 
h 
d o

s
BANK KRAJOWY

■we L w o w i e  1 w  -SJ. z a s t ę p s t w a . c ł i  
przyjmuje lokacje gotówki: 

na 3, 3‘/» i ł"/, a s y g n a t y  k a s o w e  
na 4°/, k s i ą ż e c z k i  w k ł a d k o w e

(500 zlr. bez wypowiedzenia).
Bank kupuje i sprzedaje po kursie dziennym:

4t/,,/o listy zastawne Banku krajowego, 2!>64 13—0
6°/, obligacje komunalne Banka krajowego,
41/,°/0 i 6*/0 obligacje pożyozki krajowe.

Dukat cesarski 6*68 do
•78, Napoicnuder 9*63 do 9*73, Pół-impeijał rosyjski 9*98 
o 10 08, Rubel rosyjski srebrny 1*64 do 1*64, Rubel rosyjski 

papierowy l*221/» do 1*24*/,, 100 marek niemieckich 69 60 
do 60'26, Srebro za 100 złr. —*— do —*—, Kupony 
w srebrze za 100 złr. —*— do —*—. Pierwsza cyfra 
wszystkich pozycji znaozy: „płacą," druga „żądąją."

~W le< leA  d. 10. października god. 10. min. 80. Asoje 
kredytowe 282 80, Anglo-Austr. 104*60, Akcje banku Union 
87*60, Kolej Karola Ludwika 269 —, Połudu. 14725,
Renta papierowa , Listy zastawne galio. banku hipot.
— , Galicyjski bank rustykalny Obligi 4*/,V»
pożyczki krajowej z roku 1883 91*—, Losy ■ roku

Wszelkie informacje
co do pewnej i korzystnej

lokacji kapitałów
udziela chętnie jak najdokładniej 3

AUGUST SCHELLEHBIKG
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 

WE LWOWIE.

N A D E S Ł A N E .
L o te rja  K inesem . Rozsprzedai losów Kincsem po­

wierzoną została przez węgierski Jockey-Club wiedeńskiemu 
domowi bankowemu F. Weymann & Oomp., (I. BorBegaBse 
12 i I. Wollzeile 34). Tak oel dla kraju pożyteczny, jako 
też wyborny plan gry, nmoźliwiający na 10.000 trafn^"h 
wygrać 50.000, 20.000, 10.000, 8000, 6000, 6000 złr. itd., 
a to tylko za 1 złr., zasługuje na uwagę, jest również 
i to, że każda wygrana wypłaconą bywa przez Jockey-Club 
w gotówce natychmiast po ciągnieniu po odtrąceniu 20°/o.

K

JAN IHNATOWICZ
P o 1 e o a :

X T I C 3 - I 8 E T 3 = t T ^ . .
Po długiam doświadczeniu udało mi się wynaleść wyborny środek do na­
tychmiastowego farbowania _ włosów na trwały i piękny kolor czarny lub 
ciemny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu bardzo prosty. —

Cena 1 złr.

Ś ro d k i do w y w a b ia n ia  p la m :
Odallna, wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, piwa, mleka, pleśni 
i t. p. 35 ont. — Benzollna,wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowe 
20 i 30 cnt. — Elilina.wywabia plamy z farb od podłogi, flakon 26 ont.— 
Jawelina, wywabia plamy owocowe i z wina ozerwonego, flakon 20 cut.— 

Okaallna, wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu.

Znakomite czernidło glicerynowe
pachnąoe do obuwia, daje piękny połysk, miękozy skórę i chroni od pę­

kania, pudełko po 10 i 20 cnt.

Smarowidło litewskie
do obuwia i skór, miękozy skórę, ozyni ją nieprzemakalną i trwałą pu­

dełko po 60 cnt. i 1 złr.

Atrament czarny kampeszowy
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny i zu­

pełnie nieszkodliwy, flaszeozka po ont, 10, 17, 26, 30 i 60. 
A tram ent niebieski, fioletow y, ile lo n y , c ie rw o n y  flaszka 10 i 16 ont.

Farby do stempli
niebieska, fioletowa, ozerwona, ozarna, flaszeozka po 15 ont.

Powyższe wyroby zostały wyszczególnione pięcioma 
medalami zasługi. 2484 32—0

Składy własne fabrycine w e Lw ow ie ulica Halicka 1. 23, 
w  Krakowie Sukiennice 1. 20, oraz nabyó można w aptekach: w Prze­
myślu p. Nahlika; w Jarosławiu p. Wisłockiego; w Rzeszowie p. Karpiń­
skiego i w droguerji p. Zacharskiego; w Stanisławowie p. Macury; w Tar­
nopolu p. Jamrogiewicza; w Samborze p. Maresza; w Kołomyi p. Stenzla; 
w Mielcu p. Pawlikowskiego; w Tarnowie pp. Wierzycki i Pion.

t t t t i i i . rTTT

Renomowana od I S 4 S  roku istniejąca

Fabryka mebli Jana Baara
w e W iedniu, II Schóllerhof,

g r o t o 1

posiada wielki skład

Ga. ia.rzs^ ćLz© rin a /  y  w ,
ch mebli

rozsyła, 12% rabatu. Opakowanie oblioza się na 4’/o, za gotówkę w olna  do­
stawa wozem na cztery mile w okolioy Wiednia. 2546 12—12

O

*

KANTOR W Y M IA N Y
c. k. uprzyw. gal* .

Akcyjnego Bankn Hipotecznego
wszystkie efekta i monety

pod warunkami najprzystępmejsaemi

l o  L i s t y  h i p o t e c z n e
jako też

o Premiowane listy hipoteczne,
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 (Dz. P. P. 38 Nr. 93) 
i najwyż. postan. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do 
lokowania kapitałów funduszowych papilarnych, kancyj małżeń­

skich, wojskowych, na kancje służbowe i wadja, 
s ą  w  tym  kantora®  do n a b y c ia .

Wszystkie polecenia z prowincji wykonają się bezzwło­
cznie po knrsie dziennym bez doliczenia prowizji. 2487 75—0

w w *  w

501

W W W  w w w



DZIENNIK POLSKI.

FOLWARK
25 minut od miasta powiatowego 
Przemyślany odległy, ma 71 morg 
844 sążni przestrzeni, wygodny dom 
mieszkalny, stodołę spichlerz, szopę, 
stajnię, wozownię , drewutnię , kur­
nik, karmnik, piwnicę, jest za cenę 

8200 złr. zaraz do nabycia. 
Bliższej wiadomości udzieli Bro­

nisław Strzelecki w Borszowie po­
czta Przemyślany. 2636 2-

1!
26S9 drzwi i okien 2- s

metr od 3 */2 poleca handel

F. m m  i SU
pod „Złotym k e i “ plac Kapitalny.

U fY lł W(l' tfY wydzierżawienia
.Uli X 11 IV U XJ1V J folwark na gościńcu rządowy:

o 4 kamieniach do wydzierża­
wienia w Czerwonej Woli w po 

wiecie Jarosławskim 
Szczegółowych informacyj u- 

dzieła F. Kinda, Nadleśniczy w 
Czercach, poczta Sieniawa,

Młody człowiek
posiadający gruntowny i nader ułatwiony 
aposob nauki początków gry na fortepianie 
(nawet dla dorosłych), życzyłby zatrudnić 
się dawaniem lekcyj po domach prywatnych 
lub na wsi, i prócz nadzoru nad dziećmi 
może się zająć rachunkowością lub być po­
mocnym przy gospodarstwie tak polnem jak 
i domowem według życzenia i umowy 

_ Bliższa wiadomość pod adresem : J . W . 
alica Krakowska 1. 20 III. piętro.

st. im riEfic z
w e Lwowie, Rynek 1. 42,

p o l e c a  2485 6—0
z zupełnie świeżego transportu 

przewyborne w smaku i zapachu 
przez S u e z  sprowadzane

ERBATY
c h i ń s k i e

N
a mianowicie: */« ko.

0. „Assam-Peoco-Mandarln* naj- ł.
nrzedniejssa miesi nh arom.
. '"S iu” Perła Chin, żółto-kw. 

ę -il’ "  i.1" .  -'Zan Pecha11, białokwiat.
'f! ir* if-nŹ jł‘ -u czarna mi ona .3. „Maftiłiyn , fo narkot. .
N. 4. „Souehang*, ąu. dobnł 
N. 5. „Congo“, 'amilij. a 
N. 6. „Proszek herb! laay* . •- *
N. 7. „Wystawki*, z najlep. heri 
N. 8. „Soucbong*, najprzedniejsza w 

oryg. drewnianych skrzynkach 
N. 9. „Souoftorig*. powyższa na wagę 3'60 
N. 10. „Czarna karawanowa*, Were-

szczenki, fant rosyjski . . .
N. 11. Kwiatowa karawanowa: Were-

szczenki, fant ros..............  “

6*—
4*40
4 -
3-20
2-80
2‘-
1-50

Pracownia sukien damskich 
ZUZANNY BOJARSKIEJ

Lw ów , R ynek  1. 87, III. p iętro .
Dziękując za dotychczasowe względy 

Szanownej P. T. Publiczności, polecam 
nadal moją pracownię, i wykonuję 

wszelkie roboty damskie podług naj 
aow "zyoh żnrnali parysl h, jako to: 
•■uknie balowe, wypr*—j weselne, kostin 
my, płaszcze, narzutki wiosenne, wierz- 
ohe na fntra i wszelkie robotę w zakręt 
* ohodzs^e.

Wykonuję oraz wszelkie za lówienia 
w miejsca i ds nrowincję aknratnie i p< 
anrarknwanycb c-»na"h

rządowym 
położony, z obszarem 460 morg roli.

90 morg. łąk, 2625 2—6 
Bliższych wyjaśnień udziela Za­

rząd dóbr Krakowiec pod Radymnem.

REALNOŚĆ
w  Złoczow ie pod 1. 826 obok kasaiu, 
żandarmów, składająca się z domu mie­
szkalnego o 6 pokojach, 2 kuchniach, pi­
wnicy,wraz z zabudował em ospodarskiem 
i ogrodem jest do sp rzed , ula lnb w y­

najęcia od 1. listopada 1884. 
Bliższa wiadomość u p Marcelego Gi- 

lewioza w Tarnopola. 2643 1—J

F A B R Y K A

i
w Stanisławowia, ul Lipowa l. 7,

poleoa swe wyroc, z kartonu, tektury 
i papierń, oraz wszelkie draki litograficzne 

po um iarkow anych cenach. 
Wszelkie zamówienia wykonuje do 14 dni.

Flanelki, barchany białe i  kolorowe, W yroby z w łóczki 
dla dam i dziatek, Ohustki zim ow y flanelowe, P ledy an­

g ie lsk ie  w największym  wyborze, Kocyki i Koce.

"Wszelkie w y ro b y  trykotow e (i D . Jagera)
poleca nowo urządzony i znacznie powiększony handel

F .  K N A E E R  i S Y N
pod „Złotym Lwem“ plac Kapitulny.

Ceny umiarkowane niskie. 2689 2 -3  

Zlecenia z prowincji uskutecznia odwrotną pocztą franco.

m 0 - u*y"a. z najPo
.,«  'Iniejszym ..eei

i  i tkie® przeciw ka
szlom nporczy 

wym, katarom, kokluszowi, nerwo- 
weJ f r y t s e j t  n a c z y ń  płuco wych 
i wszelkim cierpieniom piersiowym. 
Lekarze paryscy zawsze z pomyślnym sku 

I ’70|tkiem go przepisują. Łyżeczka od kawy 
jest dostateczną. Dostać można w Paryża 
u dr. Chable, rue Vivimne 36. W 3 L .o  
wio w nptece P. Mikolascha 2682 2—0

4 -

4r80

Resztki sukna
tylko z dobrej m aterji prawdziwi^ far-1 
bowan© od 1 zir, za in d r .  W zorki | 

rozsyła b> ład fabryczny sukna

i m  Je isstn  Laram" Estbo v3orawa).

z Baden i Voslau
sł >dkie i dojrzałe, po złr. 2'5i> ko3.z 
5 kilogram., franco do każdej stacji 

za pobraniem pocztowem

ANTONI RIESS,
Baden pod Wiedniem.

ss
:

i

JÓZEFA PIETRAM S
ma zaszczyt zawiadomić Szanowną 

P. T. Publiczność, że swoją

PRACOWNIĘ «

SUKIEN DAMSKICH g
przeniosła z dniem 15. Września gm 
1884. do domn przy nl. Zimorowi- 
cza 1. 2, II. piętro — gdzie również wP 
udziela nauki krojo według naj. 

nowszej francuskiej metody.

Mm  iD i- rudnia naszy
w 24 wielkościach dla stajen na kilkaset 

Lztnk bydła i koni, dalej
maszyny do krajania buraków,

jakoteż 2528 6—12 
Ż A R N A ,  

dostarcza jako specjalności 
^ -b ry k a  m aszyn gospodarczych

UMRATH £ C g Ł  PBAG-BUBNA

Skład dla Moraw7:
Berno, Krona, Nr, 62.

Skład dla Węgier 
Bnda-Peszt, Weitznerring, 60.

Katalogi gratis.

Ściereczbi
do prochu, szk ła i porcelany

z płótna galicyjskiego, tuzin po złr. 2'4C>, 
cienkie tuzin po złr. 3*60, 

z kolorowemi brzegami ti-zin po złr. 2‘SO, 
3*40 i 4 złr., 

z kolorowem. brzegami i napisami do szkła
1 porcelany tuzin po złr. 6*4U, 

jedw abne szare  do prochu tnzin po złr
216 i 3- 6, 

m aglow niki po cnt. 70 i 80, 
sienniki szare płóci nne po 2 złr., dreli 

chowe w pasy kolorowe po złr. 2*40
2 70, 2-80, 3 i 3*60

poleca 9569 4 - 0

MAGAZYN MARKIEWICZA
w e L w ow ie, p lac  M arjack i 1. 10.

podczas liąży albo w połogu na 
zdrowiu. zapadły< a życzących 
sobie dyi krecjonalnego liczenia, 
przyjmuje z : 'ręczeniem najści­
ślejszej taje inicy w kurację, tu­

dzież Pań z lepazyoh domów chcących 
sob ie raźną pomocą Lks ką i należytem 
pielęgowaniem szczęśliwiy przebieg połogu 
zapewnić, a zarazem 1 kow* w ściślej taje­
mnicy za domem odbyć, pomieszcza u siebie 
sS azas potzebny pod dyskrecją; od k lku- 
nastn lat praktykujący lekarz i aknszer, 
2 którym osobiście lnb też listownie pod 
adresem: „B; Dzion", ulica Piekarska 
1. 6, porozumieć się można. 2511 29—?

1 1  s z t T j J s  l O  z ł r .
(Za frankowane nadesłanie losów i list wygranych należy dołączyć 15 centów).

1 C Ł  C )  O  O  Lu.®- na
wygranych: _____

PłBrWSZ*

5 0 5 9 ^
m D ruga g łów na w ygrana

20.000 złr. w. a. 
Trzecia główna wygrana 10.000 złr. w. a.

Dalsze wygrane A złr. 5000, 8000, 2000 , 1000 itd. **WW 
Po odciągnięciu ■/0”/o 

• w y p ł a c a ,  s i ę  w y g r a n e  g o t ó w k ą .  * ^ |
S p r o w a d z i ć  m o ż n a  p r z e z  2618 3—6

Jeneralną Ajenturę Loterji Kinscem
omp.

dom  bankow y w ek sla rsk i.
I., BOrsegasse 13. WIEDEŃ I., W ollzeile 34 .

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D

N A S I O N  i R O Ś L I N
J .  S T A C H I E W I C Z A

• w e  L w o w i e
otrzym ał znaczny transport

oryginalnych CEBULEK haarlemskich
i poleca

hyacenły do pędzenia w wazonach pełne albo pojedyncze 
w różnych kolorach z nazwiskami 12 sztuk od 2 złr. 50 ct. 
do 5 złr.

Do pędzenia w wazonach bez nazwisk 12 sztuk po 2 złr. 
Tulipany do wazonów pełne 12 sztuk 80 ct.
Tacety najpiękniejsze 12 sztuk 1 złr. 80 ct.
Narcyzy najpiękniejsze 12 sztuk 1 złr. 20 ct.
Korona cesarska (Tritilarja) 12 sztuk 3 złr.

o r a z

Crocusy, Anemony, Irysy, Lilie, Amarylis i Gladiolusy
w wielkim wyborze i po najtańsze^ cenie.

Przy większym odbiorze stosowny opust. — Posełki usku­
teczniają się odwrotną pocztą. 2647

Cenniki nasion i cebulek na żądanie franko.

z
p o le c a , 2581 8 - 0

K a r o l  u i m m
na pro\"-ncji rozseła odwrotną pocztą, j

O  s tr z e g ą  m
i r z e d  n a ś la d u ją c y m i  m o ją  f i r m ę !

m
n

SKŁAD KAWY WE LWOWIE
Chorążczyzna 1. 22 na dole.

( A R T U R  K O Ś C I C K D
przedaje dla tego dobrą i wydatną kawę 

„ak tanio, albowiem sprowadza takową 
bezpośrednio od producentów z południo­
wej Ameryki, gdzie lat dziewięć bawił 

i osobiście zawiązał stosunki
2499 Kosztuje we Lwowie 67—O

I  k i l o  z ł r .  1 * 6 0  i  1 -e C
Na prowincji 

4«/. kilo zł. 7*70 i 8-SO
f r a n c o .

Co m iesiijcS  św ieży  t r a n s p o r t .
 .

P R A C O W N I A  S U K I E N  D A M S K I C H  
oraz szkoła nauki kroju francuskiego

e r a z m i n y  g i z i c k i E J
w a Lw ow ie p rzy  ulicy  H alickiej pod 1. 52  (naprzeciw  G im nazjum ).

Dziękując za dotychczasowe względy Szanownych Pań, polecam nadal 
moją znacznie powiększoną pracownię, obowiązując się wszelkie zamówienia 
tak w miejsca, jakoteż na prowincji podług najnowszej mody po nsjumiar- 
kowańzzych cenach wykonywać. 2644 1 - 4

i

EifiOLi l l Ł M U i
w e  L w o w i e ,

poleca

K A W Y
pod nazwiskiem

„ 8 I R I U S Z "
w e Lwowie polecanej.

1 kilo tak ie j kaw y złr. 1*50, na p ro ­
w incji 4 ’/i k ilo  zfr. 7*20, opłacone do 
każdej stacji pocztowej w kraju.

Fałszywych „Siriuszów* nie ma, po­
nieważ nazwę „Śiriusz* żadna kawa nie 
nosi, 3 jeżeli co fałszywem być może, to 
pierwsze „Siriusz* jest fałszywe nazwisko.

Pod nazwiskiem „Sirinsz* sprzedawana 
kawa nie potrzebuje ani pobytn 9 letniego 
w Ameryce, ani protekcji osobliwszej ta 
niości dla Publiczności, jen, to gatunek 
kawy, który u mnie bez wszelkiej protekcji 
o 10 centów taniej kosztuje. 2562 6 0

Soeben erschien 11. Anilagt 
Die gesohwiohte

Manneskraft,
dereń Ursaohen und Heilnng.

Dargestellt tor Dr. BISEHZ.
Preis 2 fi,

7xa. haben in der Ordin >.y osa- Anatal 
for 2493 126 •<

Sesctleclits - Krantlieiten
von

1 ED, DB.  B I  S E N  Z,
SbtyM d der mtd. FacułtM,

^ t  len, Stadt, Gonzagagaaac 7
ilndolfsptatz), Yorzńgiioh werde; 
tis scheinbar nnheilbaren Fłlle tu  
geschwacbter Manneskraft geheil* 
■ ■ p  Anch wird dnroh Correanon 
dem: behandelt nnd werden Medioa 
mantę besorgt. Dr. B lae-z wnrd- 
lurch die Eraennnng znp U“ VR 

łAhg.Prnfnaflnr h -nao-Y-ffcoet

Nowo urządzony skład fotografij

E. TRZEIHESKIEGO
Hotel Europejski.

Pierwsza wyłączna sprzedaż:
1. Fotografij z dzieł sztuki.

a) Mistrzów starej szkoły Rafael —  Murillo —  Carlo Dolce —
Yan-Dyck — Rubens — Tizian — A del Sarto i t. d.

b) Mistrzów nowoozesnych. Matejko — Siemiradzki — Merwart —
Krudowski — Czachorski — Brandt — Kossak — Grottger — 
Kaulbach . akart — Kray — Delaroche — Meysonier — 
Gerome A jheffer — Cabanel — Jalabert — Munkaczy — 
Defregger i t. d.

2. Fotografie z natury.
a) Widoki z najpiękniejszych miejscowości oraz krajowych: Kar­

paty, Tatry, Podhorce i t. d.^
b) Fotografie znakomitych osobistości.
c) Fotografie artystów polskich i zagranicznych.

m . C e n y  n i e b y w a ł e  n i z k i e .

Dla dogodności P. T. Publicr ości, wszelkie informacje i za­
mówienia dctyi-zące zakładu fotograficznego, mieszczącego się w tym 
s a m y m  Hotelu przyjmuje skład, który jest połączony z zakładem 
fotograficznym za pomocą t e l e f o n u .

Z tegorocznej wystawy sztuk pięknych, reprodukowane obrazy:
1. Pawła Merwarta „Odaliska*.
2. Juljusza Kossaka 2 aąuarelle z powieści „Ogniem i mieczem*

Sienkiewicza itd. Skrzetuski z Podbipiętą w drodze do Łu- 
bniów i Bohun z Zagłobą jadący do Rozłogów.

3. Rysunek Grottgera „W saskim ogrodzie* (1862):
4. Bieszczad Seweryn „U szewca*.
5. Aydukiewicz Zygmunt „Stary sługa*, format gab-netowy 60 ct.

format folio 1 złr. 50 ct.
Niemniej są w robocie aąuarelle Juliusza Kossaka przedsta­

wiające czyny „Fredrów*.
Komplet 12 reprodukcyj w pięknej okładce z wignietą układu 

Juliusza Kossaka, format folio 20 złr., format gabinetowy 8 złr.
Zamówienia przyjmuje powyższy Handel jako też Zakład 

fotograficzny E .  T r z e m e s k i e g o .  2623 3 - 3

O G Ł O ^ E M I ) .
W wykonaniu uchwały Towarzystwa Galicyjskiej Kasy 

oszczędności z dnia 24. kwietnia 1884, rozpisuje się niniejszem

3 2 1 © 3 n . i = - i a . 3 : s

celem1 obsadzenia posady drugiego dyrektora urzędującego 
z płacą etatową 3000 złr. w. a. rocznie, dodatkiem kwatero­
wym 480 złr. i prawem do emerytury.

W zakres działania tego dyrektora wchodzi głównie referat 
spraw hipotecznych, utrzmywanie w ewidencji przyrzeczonych 
lub wypowiedzianych pożyczek, czuwanie nad rógularnem wpły­
waniem rat i nad stanem hipotek, udzielanie stronom w tym 
względzie informacyj referat spraw podatkowych; nadzór nad 
reg, śtraturą; zastępywanie w razie potrzeby pierwszego dyre­
ktora urzędującego we wszystkich jego czynnościach, w którym 
to celu obowiązkiem będzie drugiego dyrektora obznajomić się 
ze sprawami w zakres pierwszego dyrektora wchodzącemi

Kandydaci o tę posadę winni przeto wykazać teoretyczne 
i praktyczne wykształcenie prawnicze, wiadomości ustaw finan­
sowych i podatkowych.

Podania mają być wniesione do Dyrekcji Kasy oszczę 
dności do końca miesiąca listopada 1884 roku.

Z Dyrekcji Galicyjskiej Kasy Oszczędności

r

w e  L w o w ie , 2645 1—3

ZAPALENIE OSKRZELI, KASZEL, KAT ART
KATARY piersiowe, SUCHOTY, Astmy

Leczą się szybko i z pewnym skutkiem przez ożycie

K R O P E L  L I W O N S K I C H
(GOUTTES L T Y C  TENNES)

Z  Kreozotu drzewa bukowego, Smoły Norwegskiej i  Balsamu Tolutańskiego 
P* TROUETTE-FERRET

Jest to środek niezawodny, leczący radykalnie wszelHr 'abośoi organów 
oddechowych, zalecany przez znakomitości lekarskie j‘ako jedynie skuteczny. 
Jedyny który ie tylko nie utrudza żołądka, ale go jeszcze wzmacnia i obudzą 
apetyt. Dwie krople rano i wieczorem wystarczają do pokonania chorób 
piersiowych w najsilniejszych objawach.___________

Skład główny: TROUETTE-PERRET, 165, ulica Salnt-Antolne, w PARYŻU
i w głównych aptekach. — Dla uniknienia fałuze ■stw 

wymagać należy -tęmpel francuskiego Bządu na każdym fiakonie.

O. k. uprzywil. nadworna fabryka powozó^

SCHUSTALA i Slii
w  N esselsdorl,

zaopatrzyła swój skład w e L w ow ie , p rz y  u licy  K aro la  Ludw ika 1* ’
w najnowsze powozy, jako to: bryczki, faoto**y, karety, „conpees", land*00]?) 
faetony do powożenia, węgierskie wózki, tar-ntasy i t. p., po ile moś°0 01 
niskich cenach. Zarząd ,'szynn przyjmuje także wszelkie zan uwie*1 
uprzęż, siodła i wszystkie p rzy rfd y  do jazdy powozem lub 
i w_Konywa takowe sumiennie i w nrjkrótszym czasie. 2516 *

 ̂ srurMi i. p ^ o łie rsB e
najpewniejsza prezerwatywa prawdziwa ; . iBouska, tnzin po [, a , i, 4 * 
S pecjalności dam skie tnzin po z łr. 2*50, ochran iacze od pom azał 
patko mka po zir. 2*50, ryi od dyskrecją za pobraniem „Gnm°, 1 yf*,>- 
Agentf »* Alex. Mose, Wiedeń, I. EóUnerhofgasse Nr. 4, I. piętro. 24® ’ Ó

f t l i  M y zastaw trjjoii
mające gwarancję krajową z 2ma ciągnieniami rocznie jak°*e* 

w szelkie gatunki listów  zastawnyołi 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego i banku hipote0zne9°

kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszemi warunk»mI
KANTOR W YMIANY 2** 28~° I

S O K A L  i LILIS3W-

Wo Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Krzyżanowskiego; w Cze iowoach 
w aptece p. Golichowskiego. 2 506 17 —C

HENRYK BADERLE i Spółka we Wiedniu,
III., Mathaeusgasse Nr. 6

wyszczególnieni n a  I. m iędzynarodow ej farm aceutycznej w ystaw ie

zŁot-y-ica. m e d a l e r a .

i IM P O R T E R Z Y  

herbaty, rumu jamaika, araku, koniaku, malagi, madery, scherry, 
portwajnu, lacrimae chrlsti, allkantu, fondlljonu, muskatelera, 
małmazji, pajaretu, valdepennas, pedro jimenez i wina bordeaux

polecają konsumentom specjalności swoje

-ognac, B isąu it Dubouchó &  Co.
najbardziej rozpow szechnioną m arkę koniakową, w ykazującą rocznej 
konsum cji dwa mlljony litrów , a  k tórej monopol posiadam y na 

A ustro-W ęgry, jak o  też 2632 44—0

Malaga-Sect dla celów medycyny
odznaczony najwyższą nagrodą przez Jury I. międzynarodowej 
wystawy farmaceutycznej i według świadectwa o. k. stacji doświad­
czalnej w Klosterneuburgu mający wielką wartość z powodu 

zawartego w nim bogactwa kali i kwasu fosforowego.
Dostać można we wszystkich większych handlach korzennych i deli­
katesów i prawie we wszystkich aptekach i cukierniach w Galigji

Ajent dla Lwowa 1 okolioy

pan Oskar Kreyser.

na m ęskie 
i  damskie ■ c u T o i o a : ^

tylko z dobrej trwalej w ełny owcz*' dla mężczyzn średniego wssrostu 
3*10 metrów na jeden garnitur.

Za złr. 4*96 w. s. z dobrej wełny owczej ;
„ „ 8*— „ „ z lepszej wełny owczej;
„ „ 10*— „ „ z delikatnej wełny owczej;
„ „ 12*40 „ „ z całkiem delikatnej wełny owczej.

Pernwi-ny z naj^-psz-j wełny owczej w najmodniejszy0̂ 1 ^W aoh, 
najnowsze na damskie suknie metr po 2 ztr.

Czarny Palmeroton czysta  wełna owcza na dam ski6 Pa*etoty zi­
m ow e m etr po 4 zir.

Pledy podróżne sztuka po 4, 5, 8 i 12 złr. — Elegant e obiory, 
spodnie, z r z u tk i,  surduty, pi >: :ze od deszczu, tyfie, baje, kamgarny,
szewioty, trykoty sukna damsk: e i bilardowe, peruwjeny> aos«ngi polec

JAN STIKAROFSKY
S k ł a d  f a b r y c z n y  w  

W zory franco. Karty z wzorami dli PP* ^jawców hi® an*o- 
wane. Za pobraniem pocztowem  z górr —r* 10 franco.

Posiadam oiayły s .iład wart-ści prz>- ł 00 000 
zostaje mi przy moim światowym i n t e r e s i e  wiele resztek ^  1 1 5
metr f, jestem więc zmuszony takow , 1F̂ 7 0ró’ nie m -żJi
rozumny człowiek pojmie, że z tak n®."1?  r ®Mtek ^ uozosta}n 
przesłać, gdyż przy kilkuset wzorach nloby wkrótce • . J <*0
, zustwem, jeżeli firmy donoszą ° wzorach r . s z t e f c ^ ^ t 0 W  z 
c łych sztuk snkna a nie z resztek, cel takiego postęp znm y.

R esztki niezaatne przemieniam albo zwraca® ’ , ®aze*
' Kor spondencje przgmują się w języka »ie

 „„i. ™łn.irim i francuskim. 2541 20

h a n f  el 
założony

Na sezon teraźniejszy
sprowadziłem do vae>S° oc* P1’zeZ8ło 25 lat P. T. Puhfi- 
czności znaneho handj“f w yb ór  n a jm od n iejszych  to­
w arów  b ła w a tn y c h , p łó c ie n n y c h , sufeien^Jch, 
jed w ab n ych - iak° tez dyw an ów  p ersk ich  i b ie lizn y  
«tnłnwp>i. źródeł pierwszorzędnych i sprzedaje ta > ê 

- r  ^ ta ń s z y c h  Cenach. —  SKLEP mój znajduje sie

SS-pod 1. 13, ulica Żółkiewska,
naprzeciw synagngi niemieckiej, wchód przez

2 Wysokiem powalaniem

3 x / £ a . l e i

ydawca i redaktor odpowiedzialny : J ó z e f  L a s k o w n i o k i . Papier z fabryki czarlańskiej.
L Związkowa Drakar1118


